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Niemcy pragną
* otworzyć drogę

cCo miemgrumiczomiicla aelaroferti.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 29. 11. Nastawienie opinji fran­
cuskiej, która mimo zastrzeżeń z zado­
woleniem przyjęła bezpośrednie rozmo­
wy Ponceta z kanclerzem Hitlerem o-

raz przychylne ustosunkowanie się An­
glji, które znalazło wyraz w ostatniem

przemówieniu Baldwina, umacnia Ber­
lin w prowadzeniu polityki dotychcza­
sowej, która polega na przerywaniu
pierścienia izolacyjnego.

Ponieważ celem zasadniczym Hitlera

jest ,,Gleichberechtigungu, więc Hitler

uczyni wszystko, aby pozyskać zaufanie

opinji europejskiej. Mimo gróźb rzuca­
nych nad grobem zastrzelonego żołnie­
rza Reichswehry Scbumachera, Aus-

waertiges Amt biedzi się nad znalezie­
niem formuły odprężenia stosunków z

Austrją.
Hitler wie, że Francja w żadnym wy­

padku nie dopłaci do przyznania Gleich-

berechtigimg zgodą na Anscbluss i dla­
tego projektuje zatrąbienie na odwrót
nad Dunajem.

Zresztą oficjalne czynniki Niemiec

pragną obecnie uzyskać zalegalizowanie
partji nażich w Austrji i mają.nadzieję,
że od wewnątrz zdołają opanować Au-

strję.
Według rewelacyj prasy francuskiej

Niemcy mają zażądać przy Gleichbe-

rechtigung potrojenia Reichswehry do
300.060 żołnierzy, skrócenia czasu służ­
by, przyznania 300 lekkich tanków, 400

samolotów myśliwskich i 4-ch oddzia­
łów broni przeciwlotniczej, z których
dwa miałyby być przeznaczone przeciw
Francji, jeden przeciw Polsce, a jeden
przeciw Czechosłowacji.

Jeżeli chodzi o kwestję warunków

dozbrojeniowych, to dla Niemców naj­
ważniejsze są dwa.punkty, a mianowi­
cie: 1) skrócenie służby Reichswehry,
rekrutacja na mocy poboru oraz moż­
ność powoływania na ćwiczenia rezer­
wistów, 2) zezwolenie na posiadanie
prototypów broni zakazanej.

O ilość żołnierzy, jak i ilość broni
nie chodzi Niemcom zupełnie, gdyż oba
te czynniki nie dadzą się skontrolować.

Ale nikt nie zdoła dociec, ilu sztur­
mowców można przećwiczyć pod firmą

ćwiczeń Reichswehry, jak również nikt

nie skontroluje zapasów broni.

W każdym razie ustępstwa ze strony
Francji otworzą Niemcom drogę do nie­
ograniczonych zbrojeń. St. Ro.

Nieudata rewolucja w Portugalii.
Paryż, 29. 11. (PAT). Agencja Hava-

sa donosi z Lizbony, że w nocy z ponie­
działku na wtorek miała wybuchnąć w

Lizbonie rewolucja, skierowana prze­
ciwko obecnemu rządowi Portugalji.
Portugalskie ministerstwo spraw wewn.

oraz ministerstwo wojny i marynarki
przedsięwzięło jednak szereg zarządzeń
ochronnych dzięki temu ruch rewolu­
cyjny nie powiódł się . Rząd zaareszto­
wał kilkunastu przywódców rewolty.

Ludendorff w obozie koncentracyjnym.
Majątek jego skonfiskowano. ^

Wiedeń, 29. U . ,,Tagespresse" zamie­
szcza sensacyjną wiadomość z Mo-

nachjum, jakoby gen. Ludendorff miał
zostać przez narodowych socjalistów w

dniu 10 listopada aresztowany i osadzo­
ny w obozie koncentracyjnym w Da­
chau. Cały jego prywatny majątek
bardzo znaczny, miał być skonfiskowa­
ny. Wydawane przez Ludendorffa pi­
smo ,,Volkswarte", w którem zajmował
on bardzo ostre stanowisko przeciw
hitlerowcom, zostało zakazane.

Urzędowo potwierdzenia tych wiado­
m ości dotychczas brak.

Krytyczny stosunek senatu do rządu Chautempsa
(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 29. 11. Komisja finansowa se­
natu postanowiła wczoraj zwrócić się
do rządu z żądaniem bezwzględnego
przeprowadzenia równow'agi budżetu.

Równocześnie senat postanowił zażądać
od ministra kolonij sprawozdania z wy­
ników kosz-townych -misyj kolonialnych.

Z tych dwóch postulatów okazuje się,
że senat jest usposobiony krytycznie do

rządu Chautemps.

Tardieu oświadczył, że gabinet Chau-

tempsa podobnie jak i gabinet Herriota
z roku 1926 upaść może w dniu przed­
stawienia się izbie, co jak wiadomo do­
prowadziło wówczas do narodowej koa­
licji pod wodzą Poincarego.

Nie przesądzając losu gabinetu mo­
żna stwierdzić, że spoczywa on na naj­
bardziej kruchych, glinianych nogach.

E. R.

Rząd zasypie sejm projektami ustaw.

Warszawa, 29, 11. (tel. wł;) Wczoraj
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów

pod przewodnictwem premjera Jędrze-
jewicza, dla załatwienia kilku projek­
tów ustawowych, które następnie zosta­
ną złożone do laski marszałkowskiej. W'

ciągu przyszłego miesiąca grudnia odbę­
dą się dalsze posiedzenia Rady Mini­
strów, celem rozpatrzenia dalszych pro­
jektów, których załatwienie niezbędne
będzie w ciągu bieżącej sesji sejmowej.

Jak podaje prasa sanacyjna, ogółem
rząd wniesie do Sejmu około 60 projek­
tów różnych ustaw. Na gruntowną dys­
kusję budżeto'wą Sejmowi pozostanie
bardzo mało czasu.

Zwyżka dolara.

Warszawa, 29. 11. (Teł. wł.). Wczoraj
na giełdzie warszawskiej nastąpiła sil­
na zwyżka dolara. Powstaje pytanie,
czy to jest przejściowa spekulacja, cwy
też zapowiedź stabilizacji.

Prasa warszawska zaznacza, że zwyż­
ka ta wywołana jest pokrywaniem się
spekulacji n-a koniec mie-siąca z angiel-
skiemi z-akupami do-larów oraz pogło­
skami o możliwości stabilizacji ku-rsu

w aluty ameryk-ańskiej.
Pogłoski te należy jednak traktować

z wielką ostrożnością. F'aktem jest je­
dnak, że od kilku dni Ameryka wstrzy­
mała zakup złota, które obniżały kurs
dolara.

Zgbiealmegjo silai'm cm rcn

powieszono 13 komunistów
Sprawiedliwość swastyki nie żartuje.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 29. 11. Jak donoszą z Dessau

sąd tamtejszy skazał iO-ciu komunistów
na śmierć, oskarżonych o współudział w

zamordowaniu szturmowca Cieślika

dnia 11 lutego rb. Mord ten pociągnął już
za sobą trzy wyroki śmierci w lipcu rb.

Przy ówczesnem postępowaniu sądo-
wem 10-ciu świadków komunistycznych

zostało posądzonych o współudział i o-

becnie zostali skazani na śmierć. Tak

więc za jednego zabitego szturmowca

zawiśnie na szubienicy 13-tu komuni­
stów. Z tego widać, że sprawiedliwość w

Trzecim Reichu nie żartuje. St. Ro.

Premier japoński ostrzy swój miecz.

Podczas odwiedzin w, fabryce broni premjer Makoto Saito dokona! symbolicznego ałun

pstrzenia miecza.

Poseł polski u ministra Darri.

Berlin, 29. 11. (Teł. wł.). W dniu

wczorajszym minister rolnictwa Rzeszy
Barre przyjął z powodu podpisania pol­
sko-niemieckiego paktu żytniego posła
polskiego min. Józefa Lipskiego. Ko­
munikat wydany przez rząd niemiecki

stwierdza, że rozmowa odbyła się w

przyjaznej atmosferze. Poseł nasz wy­
raził zadowolenie z powodu podpisania
traktatu żytniego. St. Ro.

Cudowne ocalenie lotnika.

Rzym, 29. 11. (PAT). Niezwykły przy­
padek zdarzył się włoskiemu lotnikowi

Niclotowi, który ostatnio ustanowił

światowy reko-rd wysokości dla lekkich

hydroplanów turystycznych 2-giej ka-

tegorji. Mianowicie przy p-odjętej przez
Niclota nowej próby pobicia wł-asnego
rekordu w chwili, gdy lotnik wzniózl

się już na wysokość 19.000 metrów,
wskutek uszkodzenia aparatu z tlenem
do oddychania, Nicłot zaczął się dusić
i stracił przytomność. Aparat na peł­
nym g-azie za-czął opadać korkociągiem
wdół. Na szczęście na wysokości tysią­
ca; metrów pilot przytomność odzyskał,
zdołał zapanować nad a-par-atem i wylą­
dował szczęśliwie.
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46 dzień procesu o podpalenie Reichstagu.

szeregu

wybifnyeh
Lipsk, 29. 11. W 46-tym dniu procesu

o podpalenie Reichstagu radca krymi­
nalny Heller, referent spraw komuni­
stycznych w ministerstwie spraw we­
wnętrznych Rzeszy w Berlinie, w dal­
szym ciągu zaznajamiał trybunał z

mnóstwem artykułów niemieckiej prasy

komunistycznej o treści wywrotowej.
Po szeregu dyskredytujących pytań

Torglera, który przybiera coraz agre­
sywniejszą postawę, Dymitrow wśród o-

gólnej wrzawy znowu kilkakrotnie u-

karany naganą za tendencyjne rzekomo

uwagi pod adresem policji i oskarżycie­
li publicznych, domaga się stanowczo

powołania w charakterze świadków

przywódców komunistów niemieckich

Thaelmanna, gen. Schłeichera, wice­
kanclerza Papena, ministra Hugeńber-
ga, byłego kanclerza Brueninga i in­
nych, którzy złożyó mafą zeznania, ilu­
strujące ówczesną sytuację polityczną w

Niemczech ze specjalnem uwzględnie­
niem akcji wyborczej i haseł politycz­
nych niemieckiej K. P . D. Sprzeciwia
się temu kategorycznie nadprokurator.

Dalsi świadkowie, urzędnicy krymi­
nalni Will z Hamburga i Hohmann z

Królewca uzupełniają wywody Hellera,
przytaczając dla ilustracji całokształt

rewolucyjnych wystąpień komunistów i

wszystkich wydarzeń lokalnych.
Daje to Dymitrowowi powód do no­

wych, ostrych ataków pod adresem
władz śledczych.

W dalszym ciągu dzisiejszej rozpra­
wy zeznawał komisarz policji kryminal­
nej Mailach, który mówił o rzekoinem
ostrem pogotowiu komunistów w mar-

chji wschodniej.
Na pytanie oskarżonego Dymitrowa,

czy świadek posiada jakieś konkretne

dowody na to, świadek oświadcza, że
odniósł takie wrażenie, obserwując roz­
wój działalności politycznej komuni­
stów .

Oskarżony Dymitrow oświadcza da­
lej, że napewno świadek zna wypadki
zbrojnych wystąpień, ale hitlerowców

przeciwko komunistom. Następnie Dy­
mitrow przypomina świadkowi następu­
jący charakterystyczny szczegół: Mini­
ster Goering pow'iedział wyraźnie na

rozprawie, że w dniu 30 stycznia rb.

wyda! do podwładnych sobie organów
policyjnych okólnik, nakazujący bez­
względne tępienie wśzelkiemi środkami

niemieckiej partji komnnisiycznej. W

tem miejscu świadek Mailach oświad­
cza, że o prześladowaniach przed podpa­
leniem Reichstagu nic nie wie, zgadza
się natomiast, że policja dopiero po dnia
27 lutego użyła wszelkich środków ce­
lem ostatecznego zniszczenia marksi­
stów.

Dymitrow mówi dalej: Jeżeli tak jest,
to świadek działał wbrew woli czynni­
ków rządowych i przez to stał się odpo­
wiedzialny za niewykonanie poleceń mi­
nistra Goeringa.

Oświadczenie to zebrani na sali roz­
praw przyjęli śmiechem.

Na tem rozprawę zakończono.

Od kilku dni proces lipski śledzą
przedstawiciele prasy sowieckiej, mia­
nowicie berliński współpracownik Tas-
sa i reprezentantka moskiewskich ,,Iz-
wiesiji", Zewnętrzny wygląd oskarżo­
nego van der Lubbego uległ dziś znacz­

nej poprawie. Holender w przeciwień­
stwie do wczorajszej apatji był dziś dość

świeży, głowę miał normalnie podniesio­
ną i śmiejąc się od czasu do czasu, ży­
wo i z zainteresowaniem przysłuchiwał
się zeznaniom świadków.

Połączenie sie 2 największych

agencyj informacyjnych
biura Wolffa i Yelegraphen Union.

Berlin, 29. 11. (PAT) Oczekiwana od- miesięcy naczelny dyrektor biura Wolf-

dawna zmiana w organizacji niemiec­
kiej służby informacyjno-prasowej na­
stąpiła w dniu dzisiejszym.

Ogłoszony został w tej sprawie ko­
munikat, donoszący o połączeniu się
dwóch największych niemieckich agent
cyj informacyjno-prasewych, mianowi­
cie biura Wolffa oraz Teiegraphen-U -

nion w jedną całość pod firmą Deut-
sches Nachrichten-Biiro.

Połączone agencje rozpoczną działal­
ność jeszcze przed końcem roku bieżą­
cego, Według komunikatu, fuzja nastą­
piła w wyniku ,,zmian w warunkach

gospodarczych prasy niemieckiej".
Prezesem zarządu nowej agencji o-

brany został Otto Meyer, dotychczasowy
dyrektor Telegraphen-Union. Zastępcą
jego został dr. Albrecht — od kilku

fa.
Biuro Wolffa, założone w r. 1839 było

dotychczas półurzędową agencją praso­
wą. Większość akcyj spoczywała w rę­
kach dwóch wielkich banków berliń­
skich. W ostatnich latach rząd niem iec­
ki przejął większość akcyj na swoją
własność. Telegraphen-Union została za­
łożona przed 20 laty. Od r. 1921 w związ­
ku z objęciem znacznej części akcyj
przez koła w'ielkiego przemysłu i rolnic­
twa agencja ta rozwinęła się do poziomu
jednej z największych agencyj praso­
wych, uzyskując wielkie znaczenie poli­
tyczne dzięki wpływom wybitnych osób
z kół prawicowych. Agencja ta wywiera
duży wpływ na prasę prowincjonalną w

Niemczech.

Zachowawcze koła
protestanckie zwyciężyły?
Berlin, 29. 11. (Teł. wł.). Ajencja

Conti donosi, że biskup Hossenfelder,
bezpośrednia przyczyna rozłamu w ło­
nie kościoła ewangelickiego ustąpił
jako członek duchownego ministerjuin.
Hossenfelder reprezentował w tem mi-

nisterjum staropruską unję. Z tej wia­
domości sądzić należy, że zachowawcze
koła protestanckie zwyciężyły nad no­
watorstwem niemieckich chrześcijan.
Pozatem jeszcze godnem jest uwagi, że

ustępujący Hossenfelder liczył 34 rok

życia, St. Ro,

Pomoc dla bezrobotnych
w okresie zimowym.

Warszawa, 29. 11. (teł. wł.) Państwo­
wy Fundusz Pracy opracował plan po­
mocy bezrobotnym w okresie zimowym.
Pomoc ta przeprowadzona będzie przez
komitety wojewódzkie i powiatowe, któ­
re zastąpią dotychczasowe komitety po­
mocy bezrobotnym. Wydana została in­
strukcja, regulująca warunki przyzna­
wania zasiłków. Bezrobotni będą musie­
li wykazać, że pracę utracili nie z wła­
snej winy i że w okresie od 1 stycznia
1930 mają za sobą przynajmniej 4 tygo­
dnie pracy w przedsiębiorstwie, zatru-

dniającem nie mniej niż 5 pracowników.
Komitety lokalne udzielać będą zapomo­
gi tym tylko, którzy w danej miejscowo­
ści zamieszkują conajmniej dwa lata.

,,, r--* "
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Sanacyjni adwokaci zabiega *

o zamkniecie listy adwokackie!.

Warszawa, 29. 11. (Teł. wł.). Sanacyj­
ne koło adwokatów w Warszawie t. zw.

KARP przystąpiło do opracowania wła­
snego projektu nowelizacji statutu pa-
lestry, zdążającego do zamknięcia list

adwokackich.

Plany te nie mają szans powodzenia,
gdyż ministerstwo sprzeciwia się wszel­
kim podobnym ograniczeniom w ad­
wokaturze.

Kradzieżpapierów w fabryce
monopolu tytoniowego*
Warszawa, 29.11 . (tel. wł.) Z Katowic

donoszą, iż w państwowej fabryce mono­
polu tytoniowego skradziono wielką,
skrzynię papierosów ,,Rarytas'* w ilości
40 tys. sztuk.

Tegoż samego dnia przychwycono je­
dnego ze sprawców kradzieży, któremu

odebrano 8.660 sztuk papierosów.
Aresztowany nie chce wydać swych

wspólników.

Grudziądz, 29. 11. (Tel. wł.). Wre wto­
rek, o godz. 2 -giej po poł. odbył się po­
grzeb dwu ofiar bojówek przedwybor­
czych, a mianowicie śp. Adolfa Kram-
ma oraz Eryka Riebolta. — Już na dłu­
go przed rozpoczęciem nabożeństwa ża­
łobnego gromadziły się przed kościołem

ewangelickim niezliczone tłumy pu­
bliczności. — Po krótkiem nabożeństwie
uformował się kondukt pogrzebowy, w

którym wzięły udział tysiączne rzesze

nietylko z Grudziądza, lecz całej okoli­
cy. — Kondukt żałobny prowadzili pa-
starowie Dybał i Guertel. — Za orkie­
strą kroczyły wszystkie organizacje nie­
mieckie z wieńcami.

Pogrzeb ofiar ruchu przedwyborczego
był potężną manifestacją niemiecką. —

Oprócz wyżej wymienionych pastorów
przyjechali specjalnie z Poznania pa­
stor von Witzleben, oraz duchowni e-

wangeliccy z Chełmna i Radzyna. ~

Nad otwartemi mogiłami przemawiali
kolejno 3 duchowni ewangeliccy, sła­
wiąc przeważnie zasługi tragicznie
zmarłych, jak również ubolewając nad

zajściami jakie miały miejsce. — Oprócz
wymienionych przemawiał jeszcze p.
dr. Gramse prezes Klubu S. C. G. — Po

opuszczeniu zwłok do ziemi odśpiewał
tlum w języku niemieckim ,,Ich hatt
einen Kameraden".

Zaw ieszenie karlel(i karbidowego
Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). W ,,Mo-

nitorze" ukazała się wczoraj wiadomość
0 zawieszeniu przez ministra przemystu
1 handlu umowy kartelowej w sprawie
karbidu. Tegoż dnia minist. zarejestro­
wało nowy kartel garbarni.

Wstrząsający dramat rodzinny
Proces kapitana Kapciuka w Kaliszu. - Zabił żoną

w obronie honoru munduru.

Kalisz, 29. 11. Wojskowy sąd okręgo­
wy nr. 7 w Poznaniu, na sesji wyjazdo­
wej w Kaliszu, otworzył proces kpt,
Witolda Florjana Kapciuka, oskarżone­
gooto,żewnocyz3na4lipcabr.,w
mieszkaniu swem w Kaliszu, pod
wpływem silnego wzruszenia, spowodo­
wanego przykremi warunkami współży­
cia, zabił wystrzałem z rewolweru żonę
swą, ś. p. Salomeę, z domu Zorawowi-

ezównę.
Rozprawa budzi olbrzymie zaintere­

sowanie ze względu na jej tragiczny ży­
ciowy podkład. Do tej pory znaliśmy bo­
wiem tylko dramaty rodzinne, w któ­
rych mąż przepijał pieniądze.

Kapitan Kapciuk z 25 PAL u nato­
miast zabił swą żonę, gdyż ta, jako na­
łogowa pijaczka kompromitowała go na

każdym krokn, okradała go, sprzedawa­
ła pokątnie meble i książki, pożyczała
pieniądze od służby, ordynansów i stró­
żek domowych. Wszystkie pieniądze wy­
dawała na wódkę. Wystawiała wfcksle,
fałszując podpis męża. Prawie codzien­
nie była pijana. Kapitan Kapciuk wi­
dząc, że grozi mu skandal i hańba, w

obronie honoru munduru oficerskiego
zastrzelił żonę — niewolnicę straszliwe­
go nałogu.

Proces trwa. Spodziewane jest prze­
słuchanie licznych świadków.

ZagadKowa Kradzież walizy
konsula angielskiego.

Warszawa, 29. 11. (Teł. wł.). Zagad­
kowej kradzieży dokonano wczoraj pod­
czas przew'ożenia różnych rzeczy z ko­
mory celnej do konsulatu angielskiego.
Została ukradziona walizka. Stało się
to tak błyskaw'icznie, iż zanim pomy­
ślano o pogoni, złodziej zdołał sdę ulo­
tnić, przez nikogo nie zatrzymany.

Zawiadomiona o wypadku policja w

przypuszczeniu, że złodziej musiał po­
rzucić walizkę gdzieś w pobliżu, doko­
nała rewizji w sąsiednich domach.

Skradzioną walizkę istotnie znaleziono
w ogólnej ubikacji pobliskiej kamieni­
cy. Odzyskaną walizę oddano konsula­
tow'i.

Klęska szczurów wodnych na Polesiu.
Brześć nad Bugiem, 29. 11. (PAT). W

ostatnich miesiącach wiele okolic Pole­
sia nawiedziła klęska szczurów wo­
dnych. Szczury niszczą zasiewy, a prze-
dewszyStkieim zagryzają młody nary­
bek. Na terenie powiatu luninieckiego
przeprow'adzone zostało m asowe tępie­

nie tych szczurów, które wskutek bli­
skości wód przenosiły się Ha pola i łą­
ki wyżej położone. Mimo niepogody, Ja­
ka trwała w ciągu 3 dni akcji tępienia
szczurów zniszczono na terenie trzech

gmin powiatu luninieckiego przeszło
17.000 szczurów.

Gęsia mgłaiśnieżyca
uniemożliwiły odlot szefa lotnictwa czeskiego.

Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). Mgły 1

śnieżyce uniemożliwiły podróż powro­
tną samolotem szefowi czechosłowac­
kiego lotnictwa wojskowego gen. Faife-

rowi, który był przez kilka dni gościem
naszego lotnictwa. Wobec fatalnych
warunków atmosferycznych samolot
'czeski pozostał w Warszawie, a goście

nasi udali się w powrotną drogę koleją
Wraz z samolotem pozostał poi

Frank, który oczekuje odpowiednie)
warunków atmosferycznych do startu.

Zauważyć należy, że również komu

nikacja pasażerska na tej linji został;
przerwana z powodu gęstej mgły
śnieżycy.
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W dżunglach tajnej dyplomacji
Nfeyfrsość Europy d o 131. Rzeszy.

(Od własnego korespondenta politycznego).
Paryż, w listopadzie.

Przedewszystkiem kilka zestawień z

najbliższej przeszłości:
Dnia 16 bm. dowiedział się Paryż o

rokowaniach polsko-niemieckich, które

wyw-ołały tu, jak słusznie zaznacza w

swej korespondencji p. Korab-Kuchar-

sld, ,,ogr-omne zdziwienie i sensację" .

Nie wiedział bowiem o- nich stanowczo

nikt. Dnia 17 bm. ukazał się w radykal­
nej ,,Volonte" artykuł na ten temat, za­
czynający się od słów: ,,Zawarcie pak­
tu nieagresji między Polską a Niemcami

uwalnia nas od przeszkód w prowadzeniu
bezpośrednich rokowań z Niemcami."

Artykuł ten utrzymany był w tonte,
który określiliśmy jako nieprzyzwoity.
W sprawie powyższego dziennika zabie­
rał głos ,,Le Rempart" pisząc wprost (w
208 nr. z dnia 15 bm.), że ,,Volonte" łą­
czą ścisłe stosunki z ambasadą niemiec­
ką w Paryżu.

Dnia 18 bm. przybył do francuskiego
ministerstwa spraw zagranicznych am­
basador Rzeszy i ponawiał swe wizyty
codziennie nawet po upadku rządu Sar­
rauta, Dnia 25 bm. nastąpiła oficjalna
rozmowa ambasadora Francji w Berli­
nie, p. Franęois-Poncetea z Hitlerem.

Dzisiaj, tj. 26 bm. prasa francuska ko­
mentuje to spotkanie, jako wstęp do

bezpośrednich pertraktacyj między
Francją a Niemcami.

Niebezpieczna droga.
Tak więc jesteśmy, niestety świadka­

mi faktu, któregośmy się najbardziej 'O­
bawiali od chwili wyjścia Niemiec z Ge­
newy: mianowicie powodzenia całego
zakrojonego na ogromną skalę mane­
wru Hitlera. Uwidaczniają się bowiem

już coraz to wyraźniej prawdziwe ceie
sabotowania Ligi Narodów przez Trze­
cią Rzeszę. Niemcy opuściły Ligę z

cirwfłą, kiedy po wizycie Goebbelsa nad
Lemanem przekonano się nad Sprewą,
iż sympatje dla hitleryzmu w Genewie

są mniej niż wątpliwe, i że wszelkie ra­
chuby na pozyskanie Ligi są złudne-m
marzeniem.

Poprowadzono wielką grę: w tym
samym momencie, kiedy trzaśnięto
drzwiami w Genewie — Hitler we wspa­
niałej mowie ofiarowywał Francji me-

tylko pokój, ale nieomal przymierze.
Spotkał się z odmową — ale nie taką,
jaka powinna była nastąpić. Stanowi­
sko byłych aljantów okazało się słabe
i . chwiejne. Cios, który zgromadzeniu
narodów zadał Hitler — był niemal że

śmiertelny. Zamiast jak najenergiczniej
szego sparowania, zamiast wspólnej,
jak najbardziej stanowczej i szybkiej
akcji zainteresowanych państw — mie­
liśmy stek bibuły dziennikarskiej i kilka

słabych przemówień w parlamentach.
Niezdecydowanie pomściło się natych­
miast. Wygrywając je Niemcy, zdołały
rozpocząć pertraktacje z Polską, dole­
wając do ognia tej energji, z jaką pro­
wadzono układy, sporo oliwy z niedosz­
łego paktu czterech. I w taki sposób osią­
gnięto parad-oksalną sytuację; pakt
czterech, który nie wszedł n-igdy w ży­
cie, którego nawet jeszcze nie ratyfik-o­
wano w Paryżu — oddał Berlin-owi o-

gromne usługi. W Warszawie bowiem,
zupełnie zresztą słusznie, odnoszono się
do ,,tego instrumentu rewizji trakta­
tów" — z rezerwą i niemaskowaną wca­
le niechęcią.

Zaś poro-zumienie między Berlinem ą

Warszawą wyzyskano natychmiast ja­
ko pierwszej klasy atut w Paryżu. Te

głosy które odezwały się nad Sekwaną,
po ,,największej sensacji sezonu" uła­
twiły w znacznej mierze ambasadorowi

Rzeszy, drogę do Ouai d'Orsay.

Bankructwa Ligi.
,,Niemcy — pisze Le Rempart — zdo­

łały doprowadzić do rozdźwięków w

Europie, a teraz istnieje ogromne nie­
bezpieczeństwo, że doprowadzą do prze­
rwania ostatniego frontu, jaki łączy je­
szcze Francję z Polską i małą ententą.

Fakt, że Niemcy prowadzę w tym
czasie układy jednocześnie i z Polską i
z Francją, że prowadzą je oddzielnie, że

te państwa nie stanowią bloku ale

przeciwnie, każde działa na własną rę­
kę, bez uprzedniego porozumienia, bez

planu akcji zbiorowej i jednolitej — to

wszystko powiększa tylko rozmiary suk­
cesu niemieckiego i ogrom błędów, po­
pełnionych przez naszych negocjato­
rów" .

Dodajmy, że ci obrońcy Ligi, do któ­
rych w pierwszym rzędzie zaliczał się
Paul-Boncour ~ narażają całą genew­
ską instytucję na śmieszność. W razie

d-ojścia do skutku bezpośrednich r-oz­
mów między Francją a Niemcami — ca­
łe znaczenie Ligi Narodów zmaleje ao

zera— i stanie się ona jedynie szcząt­
kowym organem tych ideałów, które

zgromadzeniu narodów kreślili jego za­
łożyciele.

Cele pertraktacyjj.
jakie są cele tych rozmów z Francją,

zaczętych w Berlinie przez Hitlera? Pra­
sa paryska sądzi, że dotyczą się one

kwestji rozbrojenia. Podobno Niemcy
wysunęły nowy plan, podobny do tego,
który w końcu września br. lansowano
w Paryżu. Jak wiadomo projekt ten

upadł z powodu energicznego sprzeciwu
Francji i Wielkiej Brytanji.

Jak będzie dzisiaj? Dobrze poinformo­
wany korespondent ,,Le Rempart" eo-

ncsi z Londynu, że mad Tamizą nie wie­
rzą w sukces najnowszej polityki Hitle­
ra. Niemcy jadą za szybko, niemal tak

szybko, jak umarli. Hitler miał zapro­
ponować swoim rozmówcom francu­
skim warunek pozostawienia mu wolnej
ręki na Wschodzie. Niemcy — pisze
dziennik - spekulują na konflikcie ro­
syjsko-japońskim, sądząc, że otworzy
on im ,,w'olne pole" na Wschodzie Eu­
ropy. To wszystko budzi nieufność, po­
dobnie jak caly stosunek Hitlera do

Austrji. Jak wiadomo, obecnie już Ber­
lin. po swej klęsce austriackiej, nie
stara się już o przyłączenie Wiednia
do Rzeszy. Chodzi mu tylko o ,,zalega­
lizowanie" partji nazich; sądzą, że uda

się im rozbić republikę alpejską od

wewnątrz podobnie jak zrobiono z

Gdańskiem. Na tej grze zaczyna się
Europa coraz to lepiej poznawać.

Najwyższy czas. Czas również, by
Europa przestała wyolbrzymiać sobie

potęgę niemiecką, żeby poprostu prze­
stała się Niemców bać. Naród Hitlera
ma i będzie miał zawsze respekt jedynie
dla zorganizowanej i świadomej swych
celów siły. Z papierowych zapewnień i

paktów nie robią sobie nic — ale gdy
mały Dollfuss uderzył pięścią w stół -

zamilkli odrazu i momentalnie zmie-

nili swój front.
Natomiast front wielkich mocarstw

chwiał się ciągle. Nic też dziwnego, że

skutki takiego stanu rzeczy okazują
się fatalne.

Dr, Tadeusz KieJplńskL

Ludowcy na ławie os*fa!iogiycft-

Sąd grodzki w Wadowicach po prze­
prowadzonej rozprawie ogłosił wyrok
w procesie przywódców. Stronnictwa

Ludowego, którzy w paździer'niku r. ub.
w związku z zorganizowaniem ,,strajku
chłopów" rozszerzali ulotki mogące
wywołać niepokój publiczny. Dr. Józef
Patek skazany został na 56 miesięcy
aresztu i 100 zł grzywny. Pozostali o-

skarżeni w liczbie 6-ciu na 6 miesięcy
aresztu każdy i 50 zł grzywny.

Najobrzydliwsza p odob n o ryba na świecie.

Wyłowiony w tych dniach w zatoce Deal przy New Jersey w Ameryce Północnej o

kaz potwora ryby, zwanej ,,mantą", albo ,,dj8blą rybą". Ryba ta waży 5ton ijest prze­
szło 20 stóp szeroka. Uważana jest ona za jedną z najobrzydliwszych ryb, jakie do­

ty'chczas znaleziono w Atlantyku.

tfimm
abstrakcję, złe trawienie usuwała
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KASPIŃSKIE(ió, (ISO%

Antoni Marczyński. (8

Zegar śmierci.
(TRYLOSJA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

— Wypraszam sobie wszelkie uwagi,
panie Fech! Trzeba było czuwać nad

panią Deplat, a nie wałęsać się wśró-d

gapiów; nie byłby jej pan teraz szukał

po całym Biarritz.

— Proszę się nie gniewać panie ko­
misarzu, ale mnie już rozpacz ogarnia;
od czterech godzin jeżdżę od hotelu do
hotelu i napróżno.

— A *w mieszkaniu służącej... jakże
jej to... Anna... Anna... Boucher...

— Do licha! O tem nie pomyślałem..
W tej chwili zadźwięczał telefon.

Komisarz podszedł do aparatu, zdjął
słuchawkę i po chwili uśmiechnął się
porozumiewawczo do strapionego szo­
fera Deplat'ów.

— Owszem, pozwalam, — rzekł krót­
ko do mikrofonu i zawiesił słuchawkę.
Zwrócił się do Karola Fech'a. — Tele­
fonował od sąsiada Deplat'ów poste­
runkowy, którego pozostawiłem przy
zgliszczach. Zapytał mnie, czy moze

wpuścić do ogrodu spalonej willi... ku­
zyna Deplat. Czyli może pan teraz...

— Już pędzę, panie komisarzu. I dzię­
kuję panu.

Karol Fech, zaniepokojony tajemni-
czem zniknięciem swojej pani, popędził
do dzielnicy Chambre d'Amour peł­
nym gazem, niewiele troszcząc się o to,
że w dwóch miejscach posterunkowi
zanotowali numer jego samochodu, i

po kilku minutach kawalerskiej jazdy
dotarł do celu.

— Dokąd? Dokąd to? — Jakiś po­
licjant zagrodził mu drogę, — Przjd
przybyciem komisji sądowo-lekarskiej
nie wolno mi nikogo tam wpuścić.

— Ależ ja jestem jednym z domowni­
ków.

— Wszystko jedno.
— I chcę się rozmówić z... z kuzynem

państwa Deplat, którego jednak pan
wpuścił do ogrodu willi.

— A pan skąd wie o tem?
— Byłem u pana komisarza w chwili,

gdy pan telefonow'ał... Czy teraz po
zwoli mi pan wejść?

— Hm, bez pozwolenia pana komisa­
rza nie mogę. Ale mogę tu przywołać
tego kuzyna...

Karol Fech, prawdziwy olbrzym spoj­
rzał na małego gentlemana zgóry, w

dosłownem i przenośnem znaczeniu te­
go słowa.

— Pan jest kuzynem pana Dep.at?
Od kiedy, czy wolno wiedzieć?!

— No, od urodzenia.. Pytaiie do­
praw'dy dziwne!

— Dziwne doprawdy jest to, że ja pa­
na nigdy tu nie widziałem!

— Gdyż przyjechałem do Biarritz do­
piero wczoraj..., A pan, kim jest?

— Szoferem państwa Deplat... 1

chciałbym się dowiedzieć, dokąd pan
zawiózł moją panią... Muszę tam na­
tychmiast jechać i...

— Jechać? To znaczy, że ma pan tu­
taj ich samochód, czy tak? Świetnie
się składa. Nie mam ochoty do ponow­
nego spaceru per pedes...

— Dobrze, podwiozę pana.
— Tak, ale muszę wpierw ukończyć

tutaj swoją robotę. Za godzinę będę...
— Za godzinę?! Ani mi się śniło!...

Proszę o jej adres.
— O, niema głupich! Jeśli powiem

adres, pan zaraz odjedzie...
— Oczywiście!
— Acha, a ja mam wracać do miasta

pieszo? Nieee! Ja już wolę wrócić sa­
mochodem, - odrzekł pan Kilurk i od­
szedł w głąb ogrodu, głuchy na okrzyki
i zaklęcia szofera, którego policjant nie

wpuścił do ogrodu spalonej w'illi.

Pieniąc się w bezsilnej wściekłości.
Karol Fech powrócił do szarej limu-

zynki, Wsiadł, nacisnął starter, ale po
namyśle znowu motor zamknął.

— Muszę na niego zaczekać, —

westchnął z rezygnacją. Nie miało sen­
su jeździć od domu do domu i szukać

pani Deplat w' m ieście, które posiada
76 hoteli, drugie tyle ,,Pensions de Fa­
milie" i kilkaset will, wynajmujących
pokoje letnikom .

- Jutro znalazłbym
jej adres w biurze meidunkowem, ale

ja z nią muszę się rozmówić dzisiaj!...
Tak, tak, trzeba już zaczekać na tego

upartego capa... Ciekaw'ym tylko, cze­
go on tam szuka...

Pan Kilurk, jak nietrudno się do­
myślić, szukał ,,rzeczowych dowodów"
na poparcie swoich ,,uzasadnionych po­
dejrzeń". Oczywiście na rachunek Hen­
ryka Wallona, który mu przyrzekł ho-

norarjum w kwocie 10.000 franków, je­
żeli zdoła dowieść, że willę ,,Marion"
podpalił jej właściciel. Bo w tym wy­
padku Towarzystwo Ubezpieczeń ,,Fran-
conia" będzie, rozumie się, zwolnione z

obowiązku wypłacenia pani Marji Deplat
sumy 750 000 franków, na którą opie­
wała polisa.

— Dziesięć tysięcy za taką ciężką ro­
botę to jest ordynarny wyzysk prole-
tarjtau, - mruczał pan Kilurk, okrąża­
jąc jeszcze dymiące zgliszcza. Jego hi­
poteza, że Jan Deplat, chcąc zapewnie
żonie i dziecku wypłatę sumy 750.000

franków, sam podpalił willę, miała

sporo cech prawdopodobieństwa. Jan
Deplat był de facto bankrutem, nie
miał szans odegrania się. mógł więc
żywić zamiary samobójcze. Dziwnie

podejrzane było jego wczorajsze zacho­
wanie się. to wysłanie z willi wszystkich
domowników, ta nagła migrena, te dre­
szcze, mające snać usprawiedliwić, to,
że w ciepłą, sierpniową noc rozpalił
ogień w kominku. A wreszcie ,,clou"
wszystkiego, ubezpieczenie zaledwie
orzed miesiącem willi, która była iego
własnością od szeregu lat. Czemuż daw­
niej nie obawiał się, że willa ,,Marion"
może paść ofiarą jakiego pożaru?!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Dyżury lek arskie 'dn. 30 listopada. Dzienny:

dr. Parnowski (tel. 12-40), nocny: dr. Oehlrich.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
CisowO, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno i Suchy Dwór

dr. Dobrowolski; dJa okręgu Kol. Obluże, Kol.

Oksywie, Stewa i Nowe Obiuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,,MORSKIE OKO". Najpiękniejsze

widowisko filmowe p. t. ,,Kawalkada".
25.000 statystów, w tem 40 czołowych a r­
tystów.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". ,,Zapomnia­
na melodja" z światowej sławy kalifornij­
ską orkiestrą taneczną ,,Jack Fajna".

Kino ,,CZARODZIEJKA". Dziś i dni na­
stępnych urocza Anny Ondra w filmie p. t.

wMiss Flora" . Nadprogram: tygodniki i dodatki

dźwiękowe.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.

Przy nabrzeżu Śląskiem wracając z miasta,
wpadł do basenu i utonął marynarz Dawid Ny-

X saMi sgdOBgej.

berg z szwedzkiego statku ,,Jane". Ciała za­
topionego dotychczas nie odnaleziono..

TELEGRAM OD KRÓLA KARNAWAŁU.

Od Jego Królewskiej Mości Króla Karna­
wału otrzymaliśmy telegram , zawiadamiający
nas, że postanowił on dla zabicia smoka zwane­
go Kryzysem, a to przez zaszczepienie mu bak­
cyla zwanego ,,bacillus birbanteu s" przybyć dnia

3 lutego 1934 na tradycyjną Redutę Prasy do
Domu Z(drojowego w Gdyni.

Wszyscy zatem przygodni i nałogowi melan-

cholicy, pesymiści. hypohondrycy, wszyscy

którym kryzys dobrał się już do wątroby,
a żółć przecedza się do serca, niechaj się przy­
gotują na godne przyjęcie Mocarza, mezaljan-
sem złączonego z Prasą, który przybędzie, aby
wszystkim przywrócić radość życia i zdolność
w eselenia się.

A w orszaku jego będzie cały legjon nimf,
rusałek i syren, nie braknie też ,,wampirów"
wszelkich odcieni, utlenionych, czarnych i pla­
tynowych.

A więc baczność, wszyscy młodzieńcy od 20

do 60 roku, szykujcie się do mobilizacji na we­
zwanie Króla Karnawału, aby wyruszyć z nim
do wałki ze smokiem Kryzysem.

Sprawa ,,Atlantku”.
Dnia 28 bm, rozpoczęła się przed trójosobo-

wym trybunałem sądu okręgowego w Gdyni
z wielkiem zainteresowaniem oczekiwana roz­
prawa przeciwko b. dyrektorowi firmy ,,Atlan­
tic" Witoldowi Mosiewiczowi i towarzyszom o

rzekome nadużycia w związku z rozsprzedaią
węgla bunkrowego i eksportowego na rynku
wewnętrznym.

Trybunałowi przewodniczy sam prezes sądu
okręgowego Parczewski, a jako wotanci zasia­
dają s. s. o. Karczewski i s, s. o. Palędzki.
Oskarżenie wnosi prokurator Wedegis.

Niezwykle silnie obsadzona jest lawa obroń­
ców.

Z Warszawy przybyli adwokaci Dreszer

i Ettinger, broniący osk. Annę de Rosset, wdo­
wę po pośle inż. de Rosset, którym pomaga je­
szcze miejscowy,.adwokat, Józewicz.

W. rMosjewięza bronią adw okaci Powałowski,
brat pskąrżonego Miecz, Mosiewicz oraz Ocze­
kiwany jeszcze z W arszawy adw. Szumański.

Osk. Józefa Jachimczaka bronią adwokaci

Kaznowski z Tczewa i Płócieniak z Gdyni, któ­
ry broni również osk. Malinowskiego.

Adwokat Wegner broni b. zastępcę kapitana
portu Antoniewicza Ign., a tylko szósty oskar­
żony Otton Taubert, emer. urzędnik kolejowy,
staje bez obrońcy.

Jako rzeczoznawców powołano em. naczel­
nika wydziału Ministerstwa Komunikacji Mo­
skwę, inspektora z Min. Kom. St. Wójcika i rze­
czoznawcę księgowego Małotę.

Do rozprawy

powołano 100 świadków,

wobec czego rozprawa potrwa kilka tygodni.
Akt oskarżenia zarzuca osk. Mosiewiczowi,

który już od 7 stycznia br. przebywa w areszcie

śledczym, że w latach od r. 1929 do 1932 jako
dyrektor i w 50% współwłaściciel firmy ,,Atlan­
tic" zakupywał za pośrednictwem przedstawi­
cielstwa firmy A de Rosset i firmy Kozłowski

w Warszawie oraz od firmy ,,Atlantic" w Gdań­
sku, wreszcie od firmy Szapiro w Gdańsku

w iększe ilości węgla eksportow ego (ok. 7000

ton) oraz bunkrowego, które — jak wiadomo —

kopalnie sprzedają poniżej kosztów własnych
i które korzystają z daleko idących ulg prze­
wozowych,

na rynku wewnętrznym

po nieco tylko niższych cenach aniżeli normal­
ne ceny rynkowe, przez co przysparzał sobie
nadmierne zyski ze szkodą gwarectw węglo­
wych i rzekomo skarbu kolejowego. Dalej za­
rzuca akt oskarżenia p. M., że urzędników pań­
stwowych wzgl. kolejowych, a to st. asesora

Jachim czaka, b. pom. naczelnika stacji Gdynia-
port kpt. portu Zaleskiego i jego zastępcę Ign.
Antoniewicza nakłonił

przez wręczanie łapówki i upominków
do nadużywania swej władzy, w sposób przy­
noszący firmie ,,A tlantic" i osk. Mosiewiczowi

materjalne zyski ze szkodą osób trzecich. W

końcu oskarża się p. Mosiewicza o to, że w la­
tach od 1929 do 1931 r. jako dyrektor firmy
,(Atlantic" w Gdyni kazał fałszywie księgować
wzgl. nie księgować rozchodów i dochodów,
przez co wykazał zmniejszone obroty i zyski o

zł 267.739,74, celem uszczuplenia opłaty po­
datków.

Odpowiadającej z wolnej stopy 41-letniej
Annie de Rosset

zarzuca się, że jako kierowniczka firmy A. de

Rosset, przedstawicielstwa warszawskiego ko­
palń gwarectwa hr. Renard i Polsko-Francuskie­
go Tow. Górniczego za jej pośrednictwem kilka

tysięcy ton węgla eksportowego bez wiedzy za­
interesowanych gwarectw sprzedała firmie

,,Atlantic" dla rozsprzedaży na rynku wewnętrz­
nym po cenach normalnych. Oprócz firmy
,,Atlantic" Gdynia pobierali w takim samym ce­
lu od niej węgle i gdańskie firmy ,,Atlantic" w

Gdańsku, ,,Alldag", Z. Schapiro i Danziger Bun-

ker-Kontor.

Osk. Jachimczakowi, Malinowskiemu i An­
toniewiczowi zarzuca akt oskarżenia, że za

przyjmowane od Mosiewicza łapówki i prezenta
nadużywali swej władzy urzędowej dla przyspo­
rzenia sobie i firmie ,,Atlantic" materjalnych
korzyści.

Wreszcie osk. Ottonowi Taubertowi akt

oskarżenia zarzuca, że w latach od r. 1928 do

1931 w Toruniu, będąc na usługach firm spe­
dycyjnych ,,Atlantic" Gdańsk i Gdynia, nakła­
nia! urzędników P. K. P . do wstrzymywania
wzgl. przyśpieszania pociągów węglowych od­
powiednio do każdorazowych potrzeb wymie­
nionych firm, przez co naraził P. K. P . na szko­
dy w wysokości nieuiszczonego postojowego.

Na żądanie ławy obrońców, rzeczoznawców

zaprzysiężono.
Sa,d uchwalił dopuścić i powołać w charak­

terze zwykłych świadków, a nie rzeczoznawców,
kontrolerów kolejowych Szulca i Buczyłłę.

Następnie

pierwszy oskarżony
W. Mosiewicz prawie w dwugodzinnych wywo­
dach z krótką przerwą starał się punkt po
punkcie zbić twierdzenia oskarżenia, wyjaśnia­
jąc szczegółowo całą zawiłą manipulację karte­
lową przy sprzedaży węgla, z czego wynika, że

głównemi winowajcami w tym wypadku
są właściwie kartele węglowe,

w yzyskujące w sposób nieuczciwy konsumenta

krajowego za pośrednictwem swych biur sprze­
daży hurtowej i przedstawicielstw. Oskarżony
przyznaje się tylko częściowo do winy fałszy­
wego prowadzenia ksiąg, natomiast główną wi­
nę za ten delikt przypisuje księgowemu Wohl-

fartowi i drugiemu dyrektorowi Gronkowskie-

mu, (który podobno zawczasu się ulotnił. —

Przypisek red.).
Szereg pytań zadaje oskarżonemu pprok.

Wedegis, chcąc ustalić, jaki stosunek łączył
oskarżonego z Rosfeldem i Kozłowskim oraz

ijakie stanowisko zajmował on w ,,Progres
Coalu”.

Oskarżony stwierdza, że z Rosfeldem i Koz­
łowskim łączyła go tylko umowa ustna, zaś z

,,Progresem” był tylko w korespondencji, na­
tomiast dyrektorem był wówczas Dubski.

Z Gdańska.
W ZWIĄZKU ZE SKARGĄ,

WNIESIONĄ DO WYSOKIEGO KOMISARZA
LIGI NARODÓW

w sprawie zawieszenia organu centrum ,,Dan­
ziger Landes-Ztg." i socjalistycznego ,,Danzi­
ger Volksstimme", władze gdańskie po trzech

tygodniach aresztowanych redaktorów wypu­
ściły.

WE WRZESZCZU

odbyło Się uroczyste poświęcenie świetlicy
Związku Polaków. Aktu poświęcenia dokonał
ks. Komorowski. Fundatorką świetlicy jest
pani Rosnerowa .

Nauczyciel znęca sie
nad uczniem polskim

za odmowę ukłonu hitlerowskiego.

W jednej z gdańskich szkół senackich z nie­
mieckim językiem wykładowym, zdarzył się w

ostatnich dniach wypadek, świadczący na(jlepiej
o duchu pokutującym ciągle jeszcze wśród nie­
mieckiego nauczycielstw a gdańskiego. Miano­
wicie dnia 20 bm. nauczyciel jednej ze szkół

powszechnych w Gdańsku zwymyślał polskiego
ucznia za to, że nie pozdrowił go sposobem hi­
tlerowskim, przez podniesienie ręki. Ponieważ

mniejszość polska nie jęst obowiązana do od­
dawania tego rodzaju ukłonu, co wyraźnie za­
znaczył w swym okólniku do wszystkich szkół

gdańskich senator Boeck, przeto chłopiec powo­
łał się na swe polskie pochodzenie i oświad­
czył, że ukłonu hitlerowskiego nie będzie.

Oświadczenie chłopca miało ten skutek, że

musiał po godzinach odsiadywać karę w klasie.
Ponieważ nauczyciel używał wobec chłopca na­
dal gróźb i teroru, przeto matka chłopca przy­
była do nauczyciela wraz z uczniem, oświad­
czając mu, że jest Polką i że nie życzy sobie
wobec tego, aby chłopca zmuszano do czegoś
do czego nie jest obowiązanym. Nauczyciel
jednak zamiast przyjęcia do wiadomości stanow­
czego żądania matki, zaraz po pierwszej lekcji
zawołał do siebie chłopca i ze słowami: ,,Co
Hitler obieca, tego dotrzymuję, ja sobie kupię
ciebie co dzień w ten sposób", przełożył go
przez krzesło i sześć raży uderzył tak silnie,
że chłopiec jeszcze po powrocie ze szkoły, miał

na ciele sińce i znaki.
Fakt ten został podany Senatowi do wia­

domości. Ciekawi jesteśmy, w jaki sposób Se­
nat gdański zareaguje na to brutalne postępo­
wanie sadystycznego ,,Schulmeistra^, dezawu-

,jące przyrzeczenia Senatu i ignorującą zarządze­
nia swych władz.

Drobne wiadomości
— Minister rolnictwa Nakoniecznikow-KIu-

kowski bawił w Pudliszkach (w Poznańskiem)
gdzie zwiedził znane przemysłowe zakłady ja-
koteż m ajątek p. Fenrycha.

— W kopalni w Rudzie podczas pracy w

podziemiach zasypany został zwałami węgła
Paweł Fabusz z Bielszowic, ponosząc śmierć na

miejscu.

r— Za wykrycie sprawców zabójstwa poli­
cjanta Fojkisa w Rybniku komenda policji wy­
znaczyła 1000 zł nagrody.

— Prasa hitlerowska notuje pogłoskę, we­
dług której Litwinow w czasie pobytu swego
w Rzymie spotkać się ma z przedstawicielem
Watykanu.

— Księżna rosyjska obywatelka amerykań­
ska Mary Trubnikow popełniła w jednym z ho­
teli wiedeńskich samobójstwo. Powodem samo­
bójstwa były kłopoty pieniężne.

— Z Pragi czeskiej do Gdańska ma być prze­
niesione wydawnictwo gazety ,,Die Jiidische

Welt”, poświęcone obronie interesów żydostwa.
— Zmarły w Neapolu 83-letni właściciel ziem­

ski Wincenty Sarli, pozostawił cały swój ma­
jątek wartości kilkunastu miljonów na rzecz

włoskiego Czerwonego Krzyża.
— Na wystawie z okazji 300-lecia miasta

Bostonu polscy malarze Tadeusz Styka, Woj­
ciech Kossak i Janina Federkiewicz zdobyli
pierwszą nagrodę.

— M'istrz Paderewski jest poważnie chory.
Skutkiem ^zasłabnięcia odwołał zapowiedziane
koncerty w Ameryce.

— W New Yorku leży umierający najlepszy
z polskich skrzypków, Paweł Kochański. Po­
dobno życia jego nie da się już uratować.

ZMARLI.

Ś. p. Włodzimierz Raczyński, inżynier
dypl., właściciel maj. Stajkowo w powiecie
czarnkowskim.

Ś. p. dr. med. Czesław Kostrzewski, w

Poznaniu.
Ś. p. Jadwiga z Koralewskich Tempłowi-

czowa, w Poznaniu.
Ś. p. Józef Sypniewski, członek zarządu

,,Rolnika" w Pniewach.
Ś. p. Jan Kulesza, przemysłowiec, w Po­

znaniu.
Ś. p. Stanisław Brzozowski, starszy ce­

chu ślusarskiego W Poznaniu, zmarł w Mo­
gilnie.

Wrażenia z podróży po Poleru.

Tam, gdzie stykają się dwa światy.
hi.

'

Niech nikt nie twierdzi, że podróżowa­
nie po Polsce nie jest interesujące. Podczas

podróży należy mieć tylko oczy otwarte,
aby zobaczyć wiele uwagi godnych rzeczy.
Szczególny urok leży w tem, że na tem po­
graniczu dwóch kultur przecinają się ich

kola, tu znajdują się punkty styczne dwóch

światów, wschodu i zachodu, tu można po­
chwy-cić te ślady, jakie pozostawił po sobie

wpływ jednego i drugiego.
Miasto Lnblin daje ku takim obserwa­

cjom wiele.sposobności. To wschodnie mia­
sto otrzymało w r. 1317 prawo magdebur­
skie od króla Władysława Łokietka. Z tych
to czasów utrzym ały się tu jeszcze dwie

bramy miejskie, które '— podobnie jak na

zachodzie — pozwalały na wjazd do mia­
sta. otoczonego dokoła murem. Na rynku
znajduje się jeszcze ratusz z r. 1389.

Tuż ze śródmieściem graniczy ghetto,
żydowska dzielnica o czysto wschodnim ty­
pie. Nagrom adziło się tu tyle biedy, niego-
dziwości i brudu, że trudno sobie w'yobra­
zić jeszcze bardziej wstrząsający widok.

Panujące tu stosunki urągają wszelkim po­
jęciom zachodu co do warunków mieszka­
niowych, jako też higjeny. Kto miał spo­
sobność tak jak autor niniejszego opowia­
dania wzglądnąć w te ludzkie siedziby, le­
żące dwa piętra pod ziemią, temu w tym
zaduchu ciemny-ch i ciasnych ubikacji zdaje
się, że uległ jakiejś halucynacji, uświada­
miając sobie, że gdzieś na świecie są wen­
tylatory, które tylko nacisnąć potrzeba, aby
nas owionęło dobroczynne świeże powietrze,
że są kaflami wyłożone kuchnie czy łazien­
ki, w których tyłkó niklowy kurek odkrę­
cić potrzeba, aby promieniem ciepłej lub

zimnej wody zmyć kurz, pot i ~ jeźli możli­
we - te smutne wrażenia, jakie sie tu od­
nosi. Czyżby to były fata morgana? Czy

egzystują naprawdę elektroluksy, żarówki,
lodownie do chłodzenia napoi? Do szczę­
ścia ludzkości te wynalazki cywilizacji nie

są niezbędnie potrzebne. Ale tu, w tej
ciasnocie miejsca, w tych pokręconych u-

liczkach, uczy się je człowiek cenić. A wie­
dzieć trzeba, że Lublin Już w XIV wieka
posiadał wodociągi!

Na wzgórzu, z którego roztacza się wi­
dok na całe miasto, leży cmentarz żydow­
ski, najstarszy w Polsce. Między innymi
znajduje Się tu grób rabina, którego pocho­
wano na tym cmentarzu pól tysiąca lat te­
mu. Na nagrobku ma napis mieniący go
,,m a rsz ałkiem, światłem świata, królem
królów". Są tu groby i wielu innych jesz­
cze mieszkańców, którzy się odznaczyli w

dziejach lubelskich żydów. Jest i uniw er­
sytet żydowski. Aby nań uczęszczać, nie

potrzeba żadnych egzaminów wstępnych.
Chłopcy uczą się tam tałmudu i wychowu­
ją na rabinów. A uczęszczają na ten uni­
wersytet nietylko polscy żydzi, łecz i zagra­
niczni, nawet amerykańscy. Uniwersytet
ten, otwarty niedawno W obecności przed­
stawicieli rządowych, uchodzi za centrum

talmudystów całego śvwiata.
Lublin dużo i często cierpiał od inwa­

zji wschodnich najeźdźców, mianowicie Ta­
tarów. W takim wypadku mieszkańcy chro­
nili się do kościoła św. Stanisława. Kościół
ten, wybudowany w r. 1342 i pod innym
względem odegrał w dziejach Polski pewną
rolę. W kościele tym obradował parokrot­
nie polski sejm, tu pokazują wrzekomo

autentyczny stół, na którym 1569 podpisaną
została Unja Lubelska, ten wiekopomny,
akt. dzięki któremu bez wojny i gwałtu Li
twa i Poiska połączyły się ,,na wieczne cza-

'ł

W Lublinie znajduje się też kościół św.

Brygidy, nadwyczajnie podobny do kościo­
łów napotykanych w nadw'iślańskich mia­
stach. Co robi ten gotycki kościół w' Lubli­
nie na w'schodzie położonym? Skąd wzięli
się budowniczowie tego kościoła w okolicy
nawiedzanej przez Tatarów? Otóż kościół
ten wybudowany został przez jeńców krzy­
żackich. Po bitwie pod Grunwaldem król

Jagiełło sprowadził do Lublina większą i-
lość tych jeńców. Przed bitwą zaś siebie
i w'ojsko swoje polecił opiece św. Brygidy
i ślubował, że w razie zw'ycięstw'a wybudu­
je jej kościół. Ten kościół m usieli wybu­
dować Krzyżacy, a wybudowali go w ulu­
bionym przez siebie gotyckim stylu. Na
frontonie budynku odpadł późniejszy tynk
i odsłonił cegły. Na szczytowej ścianie mo­
żna dokładnie zobaczyć, ż e ostrolukowe

niegdyś w ejście do kościoła zostało częścio­
wo zamurowane we formie małej pałąko­
watej bramy. A podczas gdy w głównej
nawie kościoła styl gotycki jest jeszcze w

zupełności utrzymany, to partja ołtarzowa
nosi widoczne ślady renesansowych prze­
róbek, nie pozbawionych pewnego powabu,
ale zupełnie obcych co do charakteru ca­
łości.

'Wschód I zachód. Zetknięcie się tych
dwóch światów występuje najwyraźniej w

kaplicy zamkowej, którą kazał wybudować
krół Kazimierz. Kapela ta jest zbudowana
w stylu gotyckim. Budowniczy jej przybył
z zachodu. Ale mistrz, który tę kaplicę
pokrył malowidłami, był dzieckiem wscho­
du. W ten sposób kaplica w przeciwień­
stwie do swej gotyckiej struktury pomalo­
wana została bizantyckiemi freskami. Zło­
to i czerwień, jakoteż niebieska i zielona
farba dominują w postaciach, które zdobią
ściany tej kaplicy. Prostym , ku górze
strzelającym linjom budowy przeciwstaw'ia
się tutaj bogactwo i przepych barw wscho­
du.

Styczne dwóch światów, przecinające się
linje dwóch kręgów odmiennej kultury -

jest to zjawisko, na które, podróżując po
Polsce, ciągle się spotyka.

UH.



Rok II.

Spróbujmy naKręcić film!
Opracowanie drehbucbu. - Próby czytane- - Zajęcia w studio i na wolnej pnestrzeni.

Przed kilku dniami donosiła prasa, że

pewna ekspedycja filmowa z Warszawy
będzie na terenie gazowni nakręcała sze­
reg scen plenerowych na tle płonącego bu­
dynku.

Rzecz zrozumiała, że zapowiedź filmo­
w ania wzbudziła wielkie zainteresowanie
w haszem mieście; nie możemy w żadnym
razie uskarżać się na brak kandydatów
czy kandydatek na ,,gwiazdy", na brak

namiętnych adeptów sztuki i niesztuki fil­
mowej.

Gdyby się jednak zapytać większości n a­
szyci) kinomanów, czy m ają chociażby nie­
w ielkie pojęcie o tajemnicach fabrykacji
iluzji filmowej — nie mogliby nam oni dać

następuje najtrudniejsza bodaj część pra­
cy, mianowicie montaż taśmy, którą w od­
powiednich długościach zestawia się z so­
bą, Wielu reżyserów a także operatorów,
stosuje zupełnie indywidualne metody ze­
stawienia taśmy, a to celem uzyskania tem­
pa, różnic czasu, pośpiechu akcji itp.

Po sklejeniu negatywu w jedna, całość
i po uzgodnieniu, a zarazem odppwiedniem
zmontowaniu dźwięku, następuje kopiowa­
nie negatywu na pozytyw.

Zdarza się, że podczas zdejmow'ania o-

brazu nie można jednocześnie nagrać dźw'ię­
ku, W takich wypadkach dopiero potem
w studjo uzupełnia się film, podkładając
muzykę.

Ale to są wszystko prace dalsze. Naj­
pierw reżyser m usi opracować drehbuch,
t. j. podzielić scenarjusz na szereg fragmen­
tarycznych scen, które należy pokolei fil­
mować. Potem następują próby. Dla

wszystkich reżyserów próba czytana jest
cdarzeniem uroczystem. Wszyscy aktorzy

otrzymują wezwanie, zwołujące ich na pew­
ną godzinę i dzień do atelier. Próba trwa

cały dzień, częściej nawet dłużej. Reżyser
przegląda najpierw scenarjusz i wyraża
swoje zdanie o charakterze poszczególnych
postaci i ich właściwościach. Aktorzy dy­
skutują, nad tem ujęciom i gdy wreszcie u-

zgadnia się sprzeczno zdania, przystępuje
się do.właściwej próby czytanej. Naczelny
operator, kierownik rekwizytorni i ,,mixer"
są. zawsze obecni na tych próba-ch. Niektó­
rzy z reżyserów, jak np. twórca ,,Człowieka,
którego zabiłem", Ernest Lubicz, nie zacho­
wują tego systemu prób. Lubicz urządza
próby z każdym aktorem oddzielnie i w

ten sposób sugeruje mu własne ujęcie po­
staci. Aktorzy spotykają się dopiero wów­
czas, gdy już każdy z nich zapoznał się ze

swą rolą i opanował każdy gest i słowo tak,
jak sobie tego reżyser życzy.

Wówczas do głosu do-chodzi operator.
(Ciąg dalszy nastąpi).

(barwicz).

wszystkiem jedno z pierwszych miejsc.
W samem Hollywood pracują całe rze-

,,mających śmiałe pomysły" w tej wła­
śnie gałęzi przemysłu. Do niedawna

płace tych mistrzów i robotników były
wprost bajeczne, zwłaszcza owych pa­
nów', obfitujących w pomysły.

Obecny krach powszechny dotknął
przedewszystkiem świat filmowy. Ob­
niżono płace gwiazd" obojga płci, w y­
nagrodzenia statystów — którzy w nie­
których i'iiniach występowali po kilku­
set — inżynierów, majstrów, prostych
robotników, naw'et panów z genjalne-
mi pomysłami, aby się bronić przed'za-
grażającem bankructwem.
Skutkiem tego zastrajkowali najpierw

robotnicy, domagając się podwyższenia
płacy; obecnie zaś w'szyscy chórzyści i

wykonawcy mniejszych' partyj, grożąc
również przyłączeniem się do bezro­
bocia.

Słowem, znacznej części przedsię-
borstw kinowych grozi znów krach,
na który nie było się przez w'iele lat

przygotowanym.

Sest zujjeTn;e zdrów

1 kręci nowy film-
Z Kopenhagi donoszą: Wiadomość o cho­

robie Karola Schenstróma, występującego w

filmach pod pseudonimem Pała, jest zu

pełnio bezpodstawna. Schenstróm cieszy się
zupełnem zdrowiem i przygotowuje się do

nowego filmu z swoim tow'arzyszem H aral­
dem Madsenem — Patachonem. Nakręca­
nie filmu rozpocznie się tuż po 1-szym sty­
cznia roku przyszłego. W 'iadomość o cho­
robie Pata była o tyle mylna, że chorował
nie Pat tęcz Patachon, nie tak jednak gro­
źnie, aby miał pójść do domu wariatów...

W'iadomość o chorobie Pata podawały,
nawiasem mówiąc, nie tylko źródła pryw at­
ne, ale i nasz polski oficjalny PAT.

C-2Rąjmwbcj(B ie...
Nowa gwiazdą filmową polską jest Ba

sia Gilewska, artystka teatrzyków warszaw­
skich, która wystąpi w filmie Eugenjusza
Bodo p. i. ,,Pieśniarz Warszawy".

Bawi w Polsce ekspedycja filmowa Fo­
sa, która dokonała szeregu zdjęć dźw'ięko­
w'ych do Swoich popularnych tygodników.
Sfilmowano m. in. wspaniałą rewję iv War­
szawie W' 15-tą rocznię Niepodległości Rze­
czypospolitej, sfilmowano dalej popisy ka­
wałcrji w' Krakowie, dokonano wielu zdjęć
krajoznawczych etc. Ekspedycja Foxa zo­
stała przyjęta przez Pana Prezydenta, prof.
Mościckiego i sfilmowała go przy pracy.

W iilmie ,,Pod Twoją Obronę" wszystkie
sola gregoriańskie śpiewał anonimowo zna­
komity tenor Ignacy Dygas.

,,Prokurator Alicja H orn" - sensacyjny
film polski z Jadw'igą Smosarską i znanym
przed 10 laty w Bydgoszczy aktorem F ra n­
ciszkiem Brodniewiczem, wejdzie na ekra­
ny w pierwszych dniach grudnia.

Projekt ustawy filmowej, który tak za­
niepokoił polskich filmowców, został przez
ministerstwo przemysłu i handlu wyco­
fany.

Mary Picford będzie grała w filmie, któ­
re-go scenarjusz sama napisała.

Iwan Mozżuchin nakręca nową wersję
dźwiękową słynnego ,,Casanowy*.

Jan Kiepura został zaangażowany przez
wytwórnię Universal-Film do czterech no­
wych filmów. Partnerką jego będzie znana

aktorka Marion Nixon.

Zofja Nakoneczna, artystka teatrów miej
skieh w Warszawie, wystąpi w roli głównej
w iilmie A. Forda, twórcy ,,Legjonu ulicy ",
p. t. ,,Przebudzenie". Teksty djalogów i

piosenek'pisze Juljan Tuw'im-.

Zamiele,,realizmu mfilmie
Pewien psychjatra niemiecki poddał ba-

daliiu 250 filmów i w następujących cyfra-ch
zilustrował ich tematy: 97 mordów, 50 wy-
padków wiarołomstwa, 18 prób zgwałcenia,
45 samobójstw i 22 innych przestępstw. W

galerji bohaterów było 179 zbrodniarzy, 25

prostytutek i 35 alkoholików.
A. V. Blum, cytując powyższą statystykę

w czechosłowackiem czasopiśmie p. ii. ,,Li­
sty pro umenia a kritiku", dochodzi do

słusznej konkluzji: Film współczesny jest
jednym z głównych w'inowajców zdziczenia

dzisiejszych obyczajów, do czego kompetent­
ni w tej dziedzinie niezupełnie się przyzna­
ją. Nawet osiwiały w służbie kryminalista
nie w'idział tyle okropności bandyckich, wda
mań i mordów przez całe swoje życie, ile te­
go ogląda dzisiaj żóltodzióbek w jednym
tylko roku naszej ery filmowej.

Cary Cooper na wakacjach.
Po ukończeniu filmu Lubitscha ,,Cel ży­

cia", Gary Cooper opuścił Hollywood, by
przed rozpoczęciem pracy w filmie ,,Życie
Bengalskiego Lansjera" odpocząć na swem

rancho w Montanie, Gary Cooper jest za­
miłowanym myśliwym. Jego rancho poło­
żone o 50 mil na południe od miasta Hele­
na w pobliżu źródeł Misseuri doskonale na­
daje się do polow'ań. Obejm uje ono 2000 a-

krów ziemi uprawnej i lasów i jest jednęm
z najpiękniej zagospodarowany-ch 'w Monta­
n ie.

Nr. 24.

BBIAN AHRNE,
popularny aktor filmowy, którego najw'ięk­
szą zaletą jest to, że jest podobny do Clive

Brooka.

odpow'iedzi konkretnej i właściw'ej. Luk
dzie wiedzą naogół tylko tyle, że realizato­
rzy filmów posługują się przy kręceniu
wielu trickami; publiczność umie ponadto
ocenić zarówno wartość techniczną jak i

artystyczną wyśw'ietlanego obrazu; umie
też w'ydać sąd o grze artystów i o treści
filmu. Przeżyw-a silne emocje na obrazach

niesamowitych, makabry-cznych w- stylu
Meyrinka, upaja się wielkiemi promienne-
mi eposami filmowemi w rodzaju ,,Mada­
me Butterfly", czy ,,Uśmiechu szczęścia".
Nie wie jednak prawie, albo zupełnie nic
0 tem, ile pra-cy wymaga nakręcenie naj­
zwyklejszego chociażby, przeciętnego filmu,
jaką drogę musi przejść scenarjusz, aby po
żmudnej transpozycji na taśmę mógł za

jaśnieć na srebrnym ekranie.

Spróbujmy na własną rękę nakręcić
film.

Nasamprzód należy opracować koszto­
rys. który obejmuje m. in. następujące waż­
niejsze. pozycje: reżyser, operator, aktorzy
1 statyści, chemikalia, dekora-cje, rekwizy­
ty, stroje, koszty atelier, jak: prąd elek­
tryczny, lampy, aparat, taśma, agregat, da­
lej fotosy, szminki itp. Osobne koszty po
ehlaniają: scenarjusz, opracow'anie drehhu
chu. opracowanie literackie, propaganda re­
klamow'a.

Najważniejszemi figurami przy nakrę­
caniu film u są: reżyser, kierownik- produk­
cji i operator. Reżyser wraz z kierow 'ni­
kiem produkcji czuwa nad całokształtem

prac.
Do operatora należy nadawanie zdjęciom

tempa przyśpieszonego lub zwolnionego, fo­
tografowanie epizodów, operowanie o-

śwfetlemiem dla wywoływ ania pożądanego
efektu itp. Dzięki operowaniu światłem i
oświetlonemi formami, uzyskuje się wra­
żenie zupełnie nieoczekiwane. Stwarza się
iluzję plastyczności postaci aktorów zapo-
moeą ruchu, oświetlenia i odpowiednich
obiektywów, najrozmai-ciej uwydatniających
obraz na taśmie. (Dla przykładu: zdjęcia
uliczne ,.Człowieka z tłumu", sen Brunhil­
dy w ,,NibeIungach"). Obecnie wystawia
się przy ogromny'ch nieraz kosztach, zwłasz­
cza pr'zy filmach monumentalnych, deko­
racje tak realistyczne, że ich autenty-czność
nie może, być. przez widza kwestionowana.

Zdjęć w studjo czy na wolnej przestrze-
ni (t. zw. zdjęć plenerowych) dokonuje się
na taśmie negatywnej, przy równoczesnem

użyciu trzech aparatów. Reżyser, posiada­
jąc trzy. (czasem nawet więcej) zdjęć, sfoto­
g'rafowanych z różnych miejsc, ma możność

wybrania najlepszych. Gdy wszystkie prze­
znaczone do sfilmowania sceny Są zdjęte,

Jack Oakie i Gary Grant jako rozbawieni

lotnicy w filmie Paramountu ,,Orzeł czy
reszka".

Aktorka, która nie fest

niewolnicą mody.
Mae West nie uznaje diety.

Gwiazdy filmowe mogą się głodzić, je­
śli im się tak podoba, ale Mae West bę­
dzie jadła.

Nowa gwiazda, stuprocentowa przedsta­
wi-cielka sex appeaPu, jest zwolenniczką do­
brej i obfitej kuchni. Gimnastyka i ruch,
oto czego nam trzeba, by zachować kobiecą
okrągłą sylwetkę. Dobre odżywianie jed­
nak konieczne jest dla zachowania pełni sił.

Miss West poleca następującą kuchnię
dla zachowania pięknej sylwetki.

Śpi ona 9 do 10 godzin, umiarkowanie

używa ruchu i gimnastyki, jak najczęściej
i jak najwięcej przebywa na świeżem po­
wietrzu i na słońcu. Pije codziennie kw ar­
tę mleka, je potrawy zaprawiane śmieta­
ną, kartofle i dużo masła.

Wszystko to oczywiście dlatego, że nie

chce, nie potrzebuje być chuda. Inne mogą
robić na przeźr-oczyste wampy, ona nie...

Ona jest inna.

Siedem partnerek Chevaliera.
Anna Dvorak jest siódmą partnerką Che-

valiera. Tylko Jeanette Mac Donald wystę­
powała z nim trzy razy. A Claudette Col-
bert wystąpiła w dwóch filma-ch.

Chevałier zadebiutował w filmach am e­
rykańskich jako ,,Pieśniarz Paryża", gdzie
partnerowała mu Sylvia Beecher.

Jeanett'e Mac Donald była jego drugą
partnerką w ,,Paradzie miłości", a później
wystąpiła jeszcze z Morysiem w filmach

,,Godzina z Tobą" i ,,Kochaj m nie dziś".
Claudette G'ilbert wystąpiła z Cheyalie-

rem w filmie ,,Za oceanem", a później wraz

z Miriam Hopkins w ,,Wesołym poruczni­
ku".

Staniewicz w filmie polskim p. t. ,,Przybłę­
da", który ukaże się w najbliższych dniach

w kinie ,,Kristal".

iiiiiiiiiiiiiiiii

Hollywood
w przededniu bankructwa?

W świacie filmu zanosi się na wielki
krach.

O ile pogłoskom i gazetom w Holly­
wood wierzyć można, zanosi się w A-

meryce na wielki krach w świecie fil­
mu, zwłaszcza w centrum wszelakiego
kino-świata, czyli właśnie w Hollywood.
Zwłaszcza przemysł, zastosowany do
filmu i filmy dźwiękowe zagrożone są
mocno bezrobociem. Należy w'iedzieć,
że przemysł, zastosowany do filmu, za­

jął w Ameryce, a w Hollywood przede-

Scena z film u polskiego ,,Przybłęda".
Ina Benita pod krzyżem.
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Z Kujaw Zachodnich.
Jwonwcoclaro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 29 na 30
bm. dr. Kubiak. Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Krzyżem,
Bibłjoteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czw artki od godziny
18,30 do 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą
tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN:
Kino X: ,,Wschód słońca".
Żołnierskie: ,,Kurjer carski".

Kino Mątwy: ,,Pogromcy przestworzy".

Cześć pleśni kościelnej!
Z uroczystej wieczornicy ku czci św. Cecyiji

w Inowrocławiu.

Staraniem chórów kościelnych przy par. N.

M. Panny odbyła się w niedzielę 26. bm. w sali
Domu Kuracyjnego w Inowrocławiu, uroczysta
wieczornica połączona ze zjazdem delegatów
okręgu kujawskiego, ku czci św. Cecyiji patron­
ki muzyki kościelnej.

Uroczystą wieczornicę rozpoczęto odśpiewa­
niem ,,Gaudę Mater Polonia" w wykonaniu chó­
ru kościelnego N. M. P. pod batutą p. Ciesiel­
skiego, poczem ks. proboszcz Dąbrowski z Mą­
tew , zagąił wieczornicę hasłem ,,Cześć pieśni
kościelnej" przedstawiając zarazem program
wieczornicy.

Zkotei chór kościelny N. M. P . wykonał
pieśń p. t. ,,Psalm" Gomółki.

Pięknie ujęty referat o życiu św. Cecyiji
i ,,Chorale gregorjańskim" wygłosił ks. pro­
boszcz Dąbrowski.

Następnie chór męski par. M. Boskiej z tow.

orkiestry 59 p. p. odśpiewał ,,Kantatę" ku czci
św. Cecyiji.

Całość wypadła bardzo pięknie, to też licznie
zebrane obywatelstwo Inowrocławia, obdarzało

śpiewaków długo niemilknącemi oklaskami.

Slaby małżonek...
Do posterunku policyjnego w Wójcinie (pow.

mogileński) zgłosił się Józef Walczak z Gaju
(pow. mogileński), który doniósł o napadzie, ja­
kiego dokonano na jego osobę w niedzielę 19.
bm Twierdził on, że został napadnięty przez
jakiegoś osobnika, który pod groźbą rewolweru
zabrał mu teczkę z zawartością jednego ubra­
nia wartości 185 zł.

W toku dochodzeń okazało się, że Walczak

napad sfingował w obawie przed żoną, gdyż
teczkę wraz z zawartością, wracając w stanie

podchmielonym, zgubił,

31TogifaBO.

Dotkliwe pobicie. Na drodze publicznej z

Farchania do Parchanek (pow. mogileński) w

obecności wielu osób, zdążających z kościoła

do domu Wojciechowski K. członek SMP. z

Parchanek został napadnięty niespodziewanie
przez kilku osobników, którzy powalili go na

ziemię i dotkliwie pobili. Mogłoby n aw et dojść
do zabójstwa, ponieważ napastnicy uzbrojeni
byli w jakieś żelazne narzędzia. Nadchodzący
w tej chwili brat napadniętego uchronił go od

groźnego następstwa, gdyż stanął w jego obro­
nie: Fakt ten należy stanowczo potępić, ponie­
waż napadnięty owego dnia, iako w święto
S, M. P. był u Stołu Pańskiego i nikomu w dro­
gę nie wchodził. Napastnikami byli znani w

Parchanku bracia Stanisław i Franciszek Ł.

Ujęcie włamywaczy. Ostatnio aresztowała

P. P. 26 -letniego Jana Mroczkowskiego bez sta­
łego miejsca zamieszkania oraz 33-letniego
Szczepana Piechotę z Młynów, obydwóch za

włamanie i kradzież na szkodę Jana Strzyżew­
skiego z Młynifc pow. Mogilno.

Strata ręki przy pracy. Sezonowy robotnik

1.olejowy Jan Wiość z Trzemeszna zatrudniony
na torze kolejowym w Trzemesznie przy zbie­
raniu węgla z pod wagonów nie zauważył, że

w- pewnym momencie wagony ruszyły z miej­
sca. Denat przewrócił się na szyny a koła wa­
gonu ucięły mu lewą rękę powyżej stawu łok­
ciowego. W szpitalu w Strzelnie dokonano za­
biegu operacyjnego.

Pożar. Z niewyjaśnionej dotąd przyczyny

wybuchł pożar w zagrodzie rolnika Łuczki w

Szczepanowie. Pastwą płomieni padł dom mie­
szkalny wartości 5000 zł. Poszkodowany był
ubezpieczony.

Redukcja, Na skutek braku zamówień przy­
stąpiły do redukcji robotników zakłady wapien­
ne w W apiennie, Zwolnieni zostali wszyscy

robotnicy w ilości 230,
Wynik wyborów. Wybory do rady miejskiej

w Mogilnie zakończyły się zdecydowanym suk­
cesem listy nr. 3 Wszechstanowej, która zdo­
była aż 10 mandatów. Resztę tj, 6 mandatów

uzyskała sanacja.

Za sfałszowanie zaświadczenia
6 miesięcy aresziu.

Dnia 27. bm. przed sądem okręgowym na

sesji wyjazdowej w Inowrocławiu stanął rolnik
Michał Gołe z Dąbrowy Kujawskiej, oskarżony
o to, że w celu uzyskania wyższej wypłaty za

pracę sfałszował kwit, przerabiając cyfry 140 na

295 zł. Sąd skazał Golca na 6 miesięcy wię­
zienia .

Jest to cnota nad cnotami,
trzymał język za zębami.

We wsi Osiek Wielki w powiecie inowro­
cławskim mieszka sobie kolonista niemiecki
Hermann Splitt, który w czasie wypełnienia
obowiązków służbowych przez komornika, po­
wiedział na niego: ,,Donner W etter Yerfluchten"

i zamierzał zniszczyć przedmioty zajęte Za na­
leżność skarbu państwa. Za to słowo obrazy
urzędnika w służbie, sąd skazał Splitta na 150

złotych grzywny i koszta sądowe.

4) Zimowski, 5) Br. Kranz, 6) Al. Karski, 7)
Ant. Kowalski, adw., 8) Stan. Przybysz, 9) Wa-

liński, 10) Mirgałowska (żona pułkownika), 11)
mec. Mielcarek.

Z listy nr. 2 (Obóz Chrześc. -Narodowy): 1)
adw. Groblew ski, 2) Marek, 3) Znaniecki, 4) Ka-

peliński, 5) Szklarski, 6) Czajkowski, 7) Ula-

towski, 8) Wyduba, 9) Paczkowski, 10) Kujawa,
11) dr. Sikorski, 12) Jurkowski i 13) Białkowski.

Z listy nr. 4 (P. P. S.): 1) Frąszczak, 2) K.

Głowacki, 3) Budzyński. 4) Nowaczyk, J . W al­
czak, 6) Kiełbastewicz, 7) Kucak i 8) Nawrot,

Razem w nowej radzie miejskiej m. Inowro­
cławia zasiadać będzie 32 radnych.

Wzrost wpływów socjalistycznych należy
tłumaczyć tem, że w akcji przedwyborczej po­
pierali ich po cichu panowie z sanacji, a całą
siłą uderzali w listę nr. 2 Obozu Chrześcijań-
sko-Narodowego. Ale pomimo to ten właśnie

odłam społeczeństwa, który broni otwarcie inte­
resów Kościoła, Narodu i Państwa odniósł

zwycięstwo.
Przyszła rada miejska będzie musiała teraz

się głowić niełada nad tem, jak załatwić deficyt
budżetu miejskiego, kfóry przekracza już ćwierć

miljona złotych.
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Sensacyjne aresztowanie. Niebywałą sensa­
cję w naszem mieście wywołało aresztowanie
b. sekretarza miejskiego Edmunda Siekierkow-

skiego. Według kursujących wersyj, aresztowa­
nie miało nastąpić w związku z popełmonemi
nadużyciami w tut. m agistracie.

Brakowanie ulicy Kościelnej. Dzięki zapo­
biegliwości p. btirm. Piotrowskiego nad ulże­
niem doli licznym rzeszom tut. bezrobotnych,
rozpoczęte zostały prace brukarskie w ulicy
Kościelnej. Praca postuwa się w wzmożonem

tempie. Miasto zyska na estetycznym wyglą­
dzie, bezrobotni zaś choć w części złagodzą swe

krytyczne położenie.
Pożar. W Szczepanowie wybuchł pożar w

zagrodzie rolnika Łuczki. Pastwą płomieni padł
dom mieszkalny wartości 5000 zł. Poszkodo­
w'any był ubezpieczony.

Walne zebranie Kółka Włościanek. W Mo-

krem odbyło się pod przewodnictwem prezeski
p. Zdzichowskiej 4 zrzędu walne zebranie Kół­
ka Włościanek. Na rok 1933-34 wybrano do­
tychczasowy zarząd w składzie: prezeska p.
Zdzichowska, sekretarka p. Matuszewska, skarb­
niczka p. Piasecka. Obecna lista członkiń czyn­
nych wynosi 40. Kółko z roku na rok wyka­
zuje coraz to większą działalność.

Wynik wyborów do rady miejskiej w Bar­
cinie. Przeprowadzone głosowanie w dniu 26.
bm. w szkole powszechnej dało następujący wy­
nik: z łona listy nr. 1 weszło do rady miejskiej
óśmiu radnych i zastępców, natomiast z listy
nr. 2 (N. D.) czterech radnych i 4 zastępców.

BŁĄDZIM, pow. tucholski. Złote gody. Ob­
chodzili tu 50-letni jubileusz pożycia małżeń­
skiego p. Jan Mikowski ze swoją żoną Józefiną
z Tarkowskich. Jubilaci w wieku 76 i 71 lat

cieszą się czerstwem zdrowiem. ,,Szczęść Boże".

CEKCYN. Złote gody m ałżeńskie. M ałżon­
kowie Spychalscy obchodzili swoje 50-lecie po­
życia małżeńskiego. Na intencję jubilatów od­
była się w tut. kościele msza św. Jubilatom

,,Szczęść Boże".

Powyborach do radymiejskiej
w Inoiiroclawia.

Wybory do rady miejskiej w Inowrocławiu

odbyły się 26, bm. spokojnie i pomimo brzyd­
kiej pogody, udział głosujących wynosił około
80 procent.

Tym razem zachęcała lista nr. 1 t. zw. Naro­
dowego Bloku Gospodarczego (sanacja) obywa­
telstwo miejscowe do głosowania aż trzema or­
kiestrami, które krążyły po ulicach, wygrywając
różne marsze. Podobno w ten sposób została

przełamana obojętność, jaką objawiali inowro­
cławscy wyborcy do wyborów miejskich.

Ogółem głosowało w 6-ciu okręgach wybór-

czych 123J9 osób na 16189 uprawnionych do gło­
sowania. Na listę nr. 1 (N. B. G. - sanacja) pa­
dło 3961 głosów, na nr. 2 (Obóz Chrześcijańsko-
Narodowy - N, D. i Ch. D.) 4506 głosów, na nr. 3

(N. P. R.) 305 głosów, na nr. 4 (P. P. S.) 3235

głosów. Reszta głosów około 212 zostały unie­
ważnione. Z tego przypadło: dla sanacji 11 man­
datów, dla N. D. i Ch. D. — 13 mandatów

i dla P. P. S. 8 mandatów. N. P. R. nie uzyskało
ani jednego mandatu.

Z listy nr. 1 zostali wybrani do rady miej­
skiej: 1) Skupieński, 2) Sobieszczyk, 3) Spalony,

Grudziądz.
Apteka dyżurna: Apteka Pod Lwem, ulica

Pańska 19, tel. 40.
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pieśń nad pieśniami" z udziałem

Marleny Dietrich.

Gryf: ,,Nowa płeć" z Elizą Landi.
Orzeł: ,,Moja żona awanturnica" i ,,W obro­

nie bonoru".
Wielki koncert na cełe dobroczynne. W nie­

dzielę 3 grudnia o godz. 19,30 odbędzie się w

Teatrze Miejskim z okazji rozpoczęcia ,,Ty­
godnia Miłosierdzia" wielki koncert instruman-

tałno-wokainy orkiestry 65 p. p. z udziałem

chóru Szkoły Podchorążych 65 p. p . Czysty
zysk przeznaczony jest na biednych m. Grudzią­
dza oraz na sprowadzenie zwłok nieśmiertelne­
go mistrza tonów Szopena do kraju.

Uwaga, członkowie sekcji seniorów Sokola I.

Wobec zmiany przez M. K. W . F. rozkładu łek-

cyj następne ćwiczenia odbędą się na razie co

wtorek o godz. 8 wieczorem w sali gimnastycz­
nej szkoły powszechnej przy ul. Brackiej.

Sejmik oświatowy T. C. L. W czwartek 30

listopada odbędzie się w sali Domu Parafjalnego
j przy ul. Św. Marcin 8-9 14-ty sejmik oświatowy

Towarzystwa Czytelni Ludowych.
Akademja Sokoła w Teatrze Miejskim. Ku

czci patrona Sokolstwa Tadeusza Kościuszki
oraz 102 rocznicy powstania iistopadowego od­
będzie się w sobotę dnia 2 grudnia o godz. 17

akademja Sokoła. Na program składa się kon­
cert, wykład i występy sokole. Czysty do­
chód przeznacza się na bezrobotnych Sokoła,

Spis poborowych rocznika 1913. Przypomina
się, że z dniem 30 listopada br. kończy się ter­
min zgłaszania się mężczyzn urodzonych w 1913

roku, zamieszkałych na obszarze miasta Gru­
dziądza do spisu poborowych. Spis poborowych
odbywa się codziennie do dnia 30 listopada br.
w godzinach od 11—14 w Ratuszu, pokój 201.

Zgłaszający się winni przedstawić m etrykę uro­
dzenia, względnie dowód osobisty oraz zaświad­
czenie o rejestracji 18-Ietnich. Osoby, podle­
gające obowiązkowi zgłoszenia się do spisu po­
borowych, które temu wezwaniu zadość nie

uczynią, ulegną karze grzywnej do 500 zł, lub
aresztu do 6 tygodni, względnie obu karom

łącznie.
Cztery włamania t kradzieżą w ciągn jednej

nocy. W nocy z soboty na niedzielę poszczę­
ściło się złodziejom. Włamali się mianowicie
do mieszkania p. Sylwestra Pedynkowskiego
zam. przy ul. Groblowej 24 i skradli różną gar­
derobę oraz bieliznę ogólnej wartości 300 zł.

Podobnie ograbili p. Czesława Lisieckiego z ul.

Starorynkowej nr. 3 skąd zabrali różną gardę-

robę oraz narzędzia stolarskie na łączna sumę
150 zł. Następną ofiarą była p. Zofja Czemiew-

ska zamieszkała przy ul. Chełmińskiej 60, któ­
rej zabrali złodzieje 50 zł gotówki oraz różną
biżuterję wartości 600 zł. Na zakończenie wy­
bito szybę w składzie spożywczym p. Maksy­
miliana Frącka i skradziono kilkanaście bute­
lek wódki i soku. Jak na jedną noc, bogaty
łup.

Okradziony podczas zabawy w Tivołi został
kierownik kina Gryi p. Stanisław Kalicki.

Sprytny złodziej zabrał portfel z zawartością
160 złotych, oraz zegarek i srebrny ołówek,
ogólnej wartości 280 zł.

Spłoszone konie spowodowały nieszczęśliwy
wypadek. Ubiegłej soboty w godzinach popo­
łudniowych spłoszyły się konie zaprzężone do
woza z węglem przy ul. Chełmińskiej. W sza-

lonem pędzie wpadły na zbiegu ulic Bydgoskiej
i Chełmińskiej na furmankę w której znajdowała
się niejaka Szarlotta Gebert z Pastwisk pcw.
Grudziądz. Skutkiem najechania Gebertowa

wyrzucona została na bruk i doznała silnego
pokaleczenia głowy. W stanie nieprzytomnym
przewieziona została do dr. Sujkowskiego, któ­
ry jej udzielił pierwszej pomocy. Po zaopatrze­
niu odstawiono Gebertową do wskazanego przez
nią domu prywatnego przy ul. Chełmińskiej. Ży­
ciu jej nie zagraża niebezpieczeństwo.

Kradzież skór. Do składu kupca p. Henryka
Kruegera przy ul. Mickiewicza 33 włamali się
ubiegłej nocy nieznani złodzieje i skradli różnej
skóry wartości 300 zł. Podczas grabieży zo­
stali widocznie spłoszeni, ponieważ nie zdążyli
zabrać ze sobą większego łupu.

Gdy kobieta prowadzi samochód.
Pod Poznaniem samochód kierowany przez

żonę jednego z akcjonarjuszów firmy Herman

Muhłen, Neumanową uderzył o drzewo przy­
drożne, ulegając rozbiciu. P . Neumanową, któ­
ra doznała ciężkich obrażeń odwieziono do

szpitala.

Zwięzek Spółdzielni Zarobkowych
i Gospodarczych w Poznaniu

ukończył przygotowania i wezwał 250 Banków

Ludowych istniejących na terenie województw
zachodnich, do podjęcia akcji konwersyjnej
Banku Akceptacyjnego, Rolnicy, zadłużeni w

Bankach Ludowych, mogą przystąpić do za­
wierania układów konwersyjnych. Również w

najbliższym czasie rozpoczęta będzie akcja

konwersyjna zadłużeń rolnictwa w spółdziel­
niach rolniczo-handlowych należących do pa­
tronatu w Poznaniu.

Kasiarze przy robocie.
W Świecia rozpruli dwie kasy ogniotrwałe,

Ze Świecia donosi nasz korespondent: Nagle
pojawili się na tut. terenie zawodowi kasiarze,
którzy zdołali wtargnąć do biura hurtowni to­
warów kolonjalnych Friedmana Davisa przy ul.

Klasztornej.
Przy pomocy t. zw. raka udało się im roz­

pruć dwie kasy ogniotrwałe, w których, za­
miast spodziewanego obfitego łupu znaleźli

pustki; niezadowoleni z roboty, bowiem w ręce
ich wpadło tylko około 40 złotych gotówki,
ulotnili się z terenu działania. Polioja prowadzi
za nimi energiczne dochodzenia.

Tej samej nocy, z mieszkania dentysty
Chmutzyńskiego przy ul. Dworcowej, skradli
nieznani dotąd sprawcy, rozmaitą bieliznę ogól­
nej wartości około 400 złotych.

DRZYCIM. Złote gody. We wtorek, 28. bm.
obchodzili małżonkowie: Paweł i Marja z Za­
lewskich Mykowscy sw e złote gody, 50-lecie

zgodnego i szczęśliwego współżycia małżeńskie­
go. Jubilaci liczą lat 76 wzgl. 75. Jubilatom

,,Szczęść Boże".

LASKOWICE. Osobiste. Ks. w ikary Klin-

kusz pobłogosławił związek małżeński p. Zyg­
munta Kędzierskiego, funkcjonariusza Poł. Pań­
stwowej ze Świecia, z p. Klarą Przybylską, cór­
ką pracownika kolejowego w Laskowicach, Mło­
dej parze ,,Szczęść Boże!”

Promień światła w ciemnej sprawie.
Znalezienie zwłok Stasia Ogrodowskiego.

Poznań, 27. 11. Głośna przed kilku ty­
godniami sprawa zamordowania żony
pracownika kolejowego Ogrcdowskiego
oraz tajemniczego zaginięcia syna jego
7-letniego Stasia znalazła częściowe roz­
wiązanie. Na polach w okolicy Sołacza
znaleziono zwłoki Stasia Ogrodowskiego
w stanie zupełnego rozkładu. Jak wia-

domo, Ogrodowski, który jest podejrzany
0 zamordowanie swej żony, przebywa
od wielu tygodni w areszcie, przeczy je­
dnak stale, jakoby był sprawcą zbrodni,
1 twierdzi, że nie wie, co stało się z jego
synem. Znalezienie zwłok Stasia wywo­
łało w Poznaniu wielkie wrażenie.
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Wnet też otworzyły się drzwi stalowe t e g o

czołgu i wyszło z niego trzech, pozostają­
cych w nim jeszcze przy życiu Anglików,
umorusanych sadzami i osmarowanych jak
nieboskie stworzenia. Poddali się.

DOWÓDCA TEJ BOHATERSKIEJ
GARSTKI JUŻ NIE ŻYLI...

Angli-cy,, za nieudały atak czołgów, zre­
wanżowali się prędko, zasypując nas, choć
krótko, lecz tem intensywniej, calem pie­
kłem żelaza i stali.

Z całej dywizji pozostała przy życiu ty l­
ko garstka. Reszta to tysiące trupów ł ra n­
nych...

Zgiełk bitewny przycieha. Walka usta­
je. Pozostali przy życiu, bezwładnie leżą
n a ziemi, a wlepiwszy wzrok w niebo, zda­
ją się przyzywać Boga. na świadka tej rze­
zi i mordu - aby to jak najrychlej zakoń­
czyć raczył.

Hłpslłt Kończak.
A

Ciężkie tanki niemieckie w ataku.

Wciąż jeszcze Anglicy 'bębnią z tysięcy
armat na łinję niemiecką. Bzz-zz -rrae.z-

ogień - chmury dymu — gazy — swąd i
smród — oślepiają-cy blask błyskawic i .

grzmot bez przerwy, istne piekło, oto sytu­
acja, w jakiej od kilku dni się znajdujemy-
Fontanny ziemi wystrzeliwują wysoko w

górę. Resztki z rozbitych ziem-ianek, bloki
betonowe, belki, wszystko to rozszarpane
na kawałki rozpryskami granatów wylatuje
w powietrze.

A my - kilku artylerzystów - leżemy
cichuteńko obok dwóch armatek, zasypy­
wani spadającą, fontanami, ziemią, lecz
cudem jakby jeszcze żywi.

Odkopujemy się nawzajem. Czem kto
może. Łopatą, bagnetem, czy krwawiąee-
mi i zbolałemi strasznie palcami. Byle tyl­
ko nie dać się żywcem zagrzebać.

SZATAŃSKIE TANY.

Armatki nasze wyprawiają ni-czem sza­
tańskie tany, podrygiwująe na wszystkie
strony! Lecz i o nie dbać musimy, mają
być bowiem gotowe do walki, dla odparcia
najazdu czołgów, który już nam awizowa­
no. To też i działa nasze musimy co chwi­
lę odkopywać i doprowadzać do możliwego
porządku.

Żyjemy jeszcze. Nie dajemy się śmier­
ci. Obryzgani i oblepieni biotem leżymy
w lejach, żłobionych przez eksplodujące
granaty okrętow-e, któremi Anglicy obda-

~czaJą nas obficie. ......

Huraganowy ogień przesuwa się sto­
pniowo za naszą linję. Widzimy wyraźnie,
jak ściana ognia i żelaza cofa się wpierw
0 100 metrów, po chw-ili o 200 i umyka co­
raz dalej w-stecz. — Nieprzyjaciel obsadza
teraz granatami domniemaną linję rezerw.

1 ponad naszemi głow'ami przelatują z świ­
stem i gwizdem chmary tych
ZŁOWIESZCZYCH PTAKÓW ŚMIERCI -

POCISKI GAZOWEI

Przesunięcie ognia oznacza jednak ry­
chły atak nieprzyjaciela na przednie linje,
a więc gotujemy się do walki.

Leżemy o jakie 400 metrów od przedni-ch
row-ów. Dziw-ny spokój i cisza zapanowa­
ła przed nami. My, stare wygi bojowe,
wiemy, że to cisza przed burzą! — Długo
też ten spokój nie trwał.

ZBLIŻAJĄ SIĘ SMOKI...

Przed nami, na linji angielskiej, wyło-

jlbiiw .

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie Apteka Radziecka, ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:
Mars: ,,Rozkoszne kłopoty".
Światowid: ,,Ostatnia Carowa".
Pałace: ,,Pat i Patachon".
Lira: ,,Sobowtór”.

gćzent.

Odsiecz wiedeńska i jej znaczenie polityczne.
W niedzielę,dnia 3 grudnia o godz. 17 w auli
gimnazjum męskiego prof. Uniw. Pozn. dr. Ka­
zimierz Tymieniecki wygłosi w ramach Po­
wszechnych Wykładów Uniwersytetu Poznań­
skiego odczyt p. t. ,,Odsiecz wiedeńska i jej
znaczenie polityczne". Prelegent na wstępie
omówi tradycje domowe Jana Sobieskiego. Na­
stępnie przejdzie do walk jego z półksiężycem,
przedstawi sytuację polityczną w kraju i związki
Jana Sobieskiego ze stronnictwem francuskiem.
Wstęp na wykład 50 gr dia dorosłych,20 gr dla

młodzieży i wojskowych niższych stopni.

NOWE, n. W . Osobiste. Dotychczasowy
komendant posterunku Policji Państwowej w

Nowem p. przód. Furmanowski objął kierowni­
ctwo nowo utworzonego posterunku w Warlu­
biu, dokąd też przeniesiony został stąd p. st,
post. J . Gabryszewski. Komendantem miejsco
wego posterunku został p. przód. Sztukowski.

niły się nagle chmury dymu. Stwierdzo­
no, że to nie gaz a tylko sztuczne zamglę
nie terenu. Nagle z chmur tych poczęły
wyłaniać się jakieś ciemne kolosy - ni
czem potwory przedpotopowe. Smoki te,

Razem z czołgami
POSUWAJĄ SIĘ LINJĘ PIECHOTY
ANGIELSKIEJ, IDĄCEJ BRAWURO­
WO - Z PRZYSŁOWIOWYM AN­
GIELSKIM SPOKOJEM DO ATAKU.

Niemiecką ogień czyni straszne wyłomy w

ich szeregach, lecz się nie załamują. W
miejsce tych, którzy padli, wchodzą inni i
idą - padają - idą - bez przerwy...

I niemieckie szeregi przerzadza5- się sil­
nie. Tu odłamek granatu, ostr - jak brzy­
tew,

ROZPOŁOWIŁ KOLEGĘ MEGO

lewej, układając obie połówki równo o-

bok siebie — a co najdziwniejsze, że za

ledwie kilka kropel krwi z nie~o uszło,
czołgając się ku nam, ziały ogniem na

wsze strony.
Nadeszła chwila działania dla nas

artylerji. Rozlega się komenda:

nPRZED NAMI ZBLIŻAJĄCE SIĘ
CZOŁGI -

cel nisko — ogień niszczycielski!"
Równocześnie nadleciał niemiecki samo­

lot wywiadowczy. Opuściwszy się zupeł
nie nisko, zbadał linję atakującą i powró
cił natychmiast do sw-oich. Skutki tej prze­
jażdżki były wnet widoczne — Niemcy
przywitali atakujący-ch ogniem zaporowym.

Nasze dwie armatki ,,szczekają" i ,,ty-

Spalonaobsługatanku - po ataku.

Zakończenie ziązdu
Związku P^lsktiw z lagrasiicy.

Nader wtaźsie achwaBg,
Warszawa,28. 11. (Tel. wł.). Wczoraj

tj. dnia 27 bm. odbyło się drugie ple­
narne posiedzenie Rady Organizacyjnej
Zw. Polaków z Zagranicy, poczem zjazd

Niemiecka artyleria przeciwlotnicza w czasie walki
skiemi, R. 1918.

z atakującymi tankami angiel-

Jak wielcy ludzie umierają?
Znako-mity uczony Pasteur pozostawił

po sobie niejako tradycję w swym
słynnym Instytucie paryskim: tak on

sam, jak i dwaj jego najbliżsi współ­
pracownicy i przyjaciele, prof. Calmette

iprof.Roux, umarli jako prawdziwi
i wierzący katolicy.Za przykładem
swego dyrektora i mistrza zarówno
Calmette jak i Roux, zm arły przed kil­
koma zaledwie dniami, przed śmiercią
przyjęli Sakramenta. i zeszli z tego
świata z imieniem Boga na ustach.

Ostatnią nauką, jaką dał ludziom

Calmette, było zwołanie wszystkich
współpracowników na uroczystą chw'i­
lę, ?dy przyjmował ostatnie Sakramen­
ta. Zapraszając w ten sposób wszy­
stkich sw-ych najbliższych na świad­
ków swego pojednania z Bogiem, Cal­
mette, ten człowiek wielkiej nauki, wy­
raźnie zaznaczył, że wiedza nie Jest
wszystkiem i że nad nią góruje naj­
wyższa istota — Bóg. Podobnież i Roux

czując zbliżenie się śmierci poprosił o

spowiednika. Na skutek jego prośby

przybył do umierającego uczonego kar­
dynał Verdier, znany ze sw-ej wielkiej
dobroci, który, po udzieleniu błogosła­
wieństwa, prawdziwie ojcowską miło­
ścią w imieniu całego świata, dzięko­
wał profesorowi Roux za jego cenne od­
krycia. Po odejściu kardynała, prof.
Roux odezwał się do swych najbliż­
szych: ,,Oto odw'iedziny, które mi spra­
wiły największą radość. Teraz mogę

odejść". Istotnie niedługo potem Roux

już nie żył. Na specjalne jego życzenie,
zamiast licznych, posiadanych przezeń
dekoracyj, do trumny włożono mu je­
dynie m ały krucyfiks.

Dowcipny projekt podatkowy-
P r a g a . (PAT.) Związek fryzjerów zło­

ży'ł w ministerstwie handlu wniosek w

sprawie opodatkowania nożyków do go­
lenia. W nioskodawcy obliczyli, że rocz­
ny dochód skarbu państw-a z tego źró­
dła wynosiłby od 4 i pół do 9 miljonów
koron.

zamknięto. Przewodniczył w dalszym
ciągu marsz. Raezkiewicz. Przyjęto je­
dnogłośnie statut Światowego Zw. Po­
laków. Organizacja ta ma być powoła­
na do życia na przyszłorocznym zjeź-
dzie Polaków z zagranicy, jaki się ma

odbyć w Warszawie. Z w'ażniejszycn
zmian, jakie zjazd Rady przeprowadził
w tym statucie, jest to, iż prezesa Rady
w-ybierać będzie w-alny zjazd, a n ie

Rada.
Bardzo szeroką dyskusję wywołał

przyszłoroczny zjazd. Do Polski przy­
będąbardzo liczne, masowe wycieczki
Polaków, znajdujących się poza grani­
cam i kraju.Przez cały miesiąc odby­
wać się będą przeróżne imprezy, zakro­
jone na w ielką skalę. Odbędzie się
również przy tej okazji zjazd zagr. cr-

ganizacyj kobiecych, zjazd nauczycieli,
prasy zagranicznej polskiej, zawody
sportowe, śpiewacze z Niemiec, Amery­
ki, Francji.M. in. z Francji przez Niem­
cy przybędzie do Polski kilkadziesiąt
automobili na ten wielki zjazd...

Uchwalono również tekst odezwy
przedzjadowej do rodaków.

Zauważyć należy, iż delegaci na obec­
nym zjeżdzie pilnie baczyli, aby w pra­
cach Rady uwzględniano tylko c h a ­
rakter katolicki wskrzeszonej Polski.
Znalazło to swój wyraz w zgłaszanych
poprawkach, m. in. w' sprawie odezwy
i w komisji statutowej, gdzie wysunięto
postulat, aby delegatks, kardynała
Prymasa Hlonda wchodził automatycz­
nie do władz Bady.

Tak więc cały V-ty zjazd Rady odby­
wał się pod hasłem przyszłorocznego
wielkiego zjazdu Polaków z zagranicy.

Orgie hitlerowskie na Macurach.
Osobliwy- wypadek wydarzył się w je­

dnej z wsi w Prusach Wschodnich.
Przez wieś Pupki w powiecie szczycień-
skim (Ortelsburg) prowadzono wśród o-

krzyków tłumu dwóch mieszkańców
wsi, którym umieszczono na piersiach
i plecach w-ielkie plakaty z napisem:
,,Ich habe aus Niedertracht nich ge-
wahlt" (Ja nie głosow-ałem przez nik-

czemność). Dobosz poprzedzał ten oso­
bliwy pochód.

Jak prasa podaje, napiętnowano obu
Mazurów z powodu tego, że jeden z

nich wstrzymał się od głosowania, a

drugi odmówił noszenia odznaki ,,Ja",
oznaczającej wypełnienie obowiązku

głosowania.

rospom nlcń igofegiinfcfi.
|s* * * 1 * l(

inap sii!mm...

gają" ogniem bez przerwy. Rury aż dy­
m ią i trzeba je chłodzić i okładać mokremi

płatami.
Drugiemu towarzyszowi broni granat urwał
głowę a ta, szczeraąc zęby, w dziwnych
podskokach sunie między granat".

Atakujący coraz więcej zbliżają się.
Czołg dowódcy wyślizgnął się hiż poza linję
niemieckiego ognia zaporowego i pędzi peł­
nym gazem ku nam, ziejąc ogniem naokoło.

Za swym dowódcą posuwają się cztery
dalsze potwory. Lecz w tem jeden z nich
,,wykopyrtnął" się, dostawszy całą ,,porcję"
większego kalibru granatów. Za nim w ślad
poszedł drugi i trzeci czołg, unieruchomio­
n y w podobny sposób. Czwarty zaś zawró­
cił i poleciał do swoich.

Jedynie czołg dowódcy zbliżył się do linji
piechoty niemieckiej, siejąc spustoszenie.
Specjalny jednak oddział szturmów- unie­
ruchomił go rychło, pakując mu kilka
zwałów granatów ręcznych w ślimaki.
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Kino
Kristal
Pocz. 5, 7, 9.

Dzii w irode o godz. *3f
Premjera(

Przebajeczna, arcydowcipna, wy"
tworna komedia, pełna bumoru
i wesołości, klóra rozśmieszy
do łez najczarnie:szvch pesy­

mistów pod tytułem

099 99 999 9

W rolach głównych :

Gustaw Frohlich
Marta Eggert

Tybor von Halmay
Antoni Poinłer
Paweł Morgan
F ritz Griinbanm

Mwanifca
Bydgoszcz, dnia 29 listopada 1933 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Satumina b. m.

Jutro: Andrzeja Ap., Justyny.
Wschód siońca o godzinie 7.47.
Zachód siońca o godzinie 15.49.

Stan pogody
Nocą i rankiem przeważnie chmurno a

miejscami opady śnieżne. W ciągu dnia
m ożliwe rozpogodzenie. No-cą lekki mróz.

Umiarkowane, później słabnące wiatry z

kierunków wschodnich.

- y Staa

dzisiejszy
—

^ Staa

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

G-
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. XI. do 3. XII. 1933r.

1) Apteka Piastowska.

2) Apteka pod Orłem.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w rocznicę powstania listopadowego,
Teatr Miejski występuje z uroczystym wie­
czorem ze współudziałem Szkoły Podchorą­
żych, która wypełni część pierwszą progra­
mu. Program zakończy arcydzieło St. Wy­
spiańskiego ,,W arszawianka" w wykonaniu
artystów Teatru Miejskiego.

W czwartek na afiszu przepiękna ope­
retka''Benatzky'ego ,,MOJA SIOSTRA I JA".

W piątek entuzjastycznie przyjęta ope­
retka Kalmana ,,DZIEWCZĘ Z HOLANDJI".

Cała Bydgoszcz mówi o gościnnych wy­
stępach uroczej divy filmowej Kazimiery
Skalskiej, która wystąpi już w nadchodzącą
sobotę w znakomitej krotochwili P. Franka

,,G-RAND HOTEL". Znakomita artystka ob­
darzona piękną aparycją roztoczy przed wi­
dzami swój bogaty talent i olśni przepy­
chem toalet. Próby z tej pogodnej farsy od­
bywają się pod kierunkiem R. Niewiarowi-

cza, który będzie partnerem artystki Jed­
nocześnie odbyw ają się próby z prześli-cznej
bajki C. Danielewskiego ,,K RÓLEWNA
ŚNIEŻKA I SIEDMIU KARŁÓW". Reży­
seruje M. Cybulski.

NAGRODA I, Nr. 6. Burza. (Januszewski — Bydgoszcz).

— Walka z alkoholizmem. Państwowa Szko­
ła Higjeny z inicjatywy Ministerstwa Opieki
Społecznej organizuje w dniach od 8 do 13

stycznia 1934 r. VIII. kurs p. t. ,,Alkoholizm
i jego zwalczanie". Dla pewnej liczby słucha­
czy ministerstwo przewidziało stypendja w wy­
sokości 40 zł, a Państw, Szkoła Higjeny rezer­
wuje miej'sca w swej bursie za opłatą 4 zł dzien­
nie. Podania o przyjęcie na kurs oraz o przy­
znanie stypendj '-w kierować należy do Państw.

Szkoły Higjeny, W arszawa, Chocimska 24 do
dnia 29 grudnia br. włącznie.

Z SALI KONCERTOWEJ,

Koncert lufrlteuszowy
,,Halki".

Niedzielny koncert ,,H'alki" był ostatnim
aktem jubileuszowych uroczystości, w któ­
rych chór ten święcił pięćdziesiątą rocznicę
swego istnienia. Po okresie zbierania lau­
rów i gratulacji w imieniu tych, którzy
przed pół wiekiem kładli podwaliny pod
egzystencję chóru i wytaczali linję jego
działalności, przyszedł czas na zdanie spra­
wy z poziomu pracy i zasług tego zespołu,
na którego barkach spoczęła półwiekowa
tradycja.

Najpoważniejszym atutem ,,Halki" jest
jej pokaźny stan ilościowy; imponująca
liczba śpiewaków i to przeważnie śpiewa­
ków młodych jest dobrą podstawą, na któ­
rej można osięgnąć jak najlepsze wyniki.
Wysiłki zdolnego dyrygenta chóru p. A.

Lampkowskiago zdają się też być obliczone

głównie na pełne wykorzystanie tej cennej
właściwości zespołu.

W programie koncertu znalazły się głó­
wnie dzieła, wymagające w reprodukcji
blasku i potęgi wielkiej m asy dźwiękowej,
Do nich należy m. in. , .Wyprawa" Koniora,
polonez z ,,H alki" M oniuszki", a także li­
twory kompozytorów bydgoskich" ,,Rapsod
rycerski" Z. G. Urbanyi'ego i Małeckiego
,,Odsie-cz Wiednia". Obie te kompozycje, na­
pisane dla uczczenia rocznicy zwycięstwa
polskiego oręża pod Wiedniem, zdołały
wśród publiczności wywołać zrozumiałe za

interesowanie.
WvknriQriio łnirlnnplł łanlinfAwttA 5 wm

zycznie kompozy-cji Wallek - W alewskiego
(,,Grający step") i Niewiadom skiego (,,Ave
Caesar") świadczyło dodatnio o aspira­
cjach chóru, lecz wykazało również pewne
zespołowe braki, które w dalszej pracy bę­
dzie trzeba usunąć..

Koncert jubileuszowy dał publiczności
nietylko obraz obecnego poziomu artystycz­
nego chóru, ale niemniej wyraźnie odsłonił
zasób rozwojowych możliwości, w zespole
tym ukrytych. Możliwości te stawiają ,,H al­
kę" przed okresem nowych wysiłków i

pracy, pracy racjonalnej i celowej, stałe

podsycanej płomieniem entuzjazmu i umiło­
wania idei śpiewaczej, w imię pięknych ha­
seł, z przed lat pięćdziesięciu.

Alf. Rćisler.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki

izlą przemianę maierji, stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
pobudza prawidłowość funkcji narzą­
dów trawienia i kieruje odżywcze dla

organizmu s-oki d-o krwibbie-gu.

— Pokazy praktycznego gotowania na gazie
zostały wznowione. Kto chce tanio i racjonal­
nie gotować na gazie, niech przybędzie na bez­
płatny praktyczny pokaz gotowania w czwartek,
dnia 30 listopada br. o godz, 5 po południu w

sali pokazowej (budynek dyrekcji gazowni —

wejście od podwórza).

Humor!

Wesołość!

Śpiew!
Muzyka!.

Tańce!

Diii w frodę tylko o godz. 5

nieodwołalnie poraź ostatni
wielki szlagier sezonu

Uśmiech Szczęścia
— Kolejowa przychodnia chorób płucnych

(dr. Miedziszewski) z dniem 1 grudnia br. bę­
dzie czynna codziennie oprócz sobót od godzi­
ny9do11.

— Związek Rezerwistów na D. O . K. VH!.

placówka nr. 7 podaje do publicznej wiadomo­
ści, że p. Jan Tomas (Orla 14) nie jest człon­
kiem ani też prezesem naszej placówki. Ka-

sprowiak, sekretarz — Michnowski, prezes,
— Wieczornica na ,,Dzień Ubogich". Zwra­

camy uwagę na niedzielną wieczorjiicę ,,Dnia
Ubogich", która odbędzie się 3 grudnia o go­
dzinie 17 w Kasynie Cywilnem przy ul. Gdań­
skiej 20. Program, umiejętnie zestawiony, nie­
wątpliwie zadowoli wszystkich uczestników.

Zatem w niedzielę śpieszmy do Kasyna Cywil­
nego.

— Z ,,Tygodnia Książki Polskiej" . W czwar­
tek, dnia 30 listopada na wystawie książki pol­
skiej w muzeum miejskiem po referatach ilu­
strujących dzieje książki przemówi przy gablo­
tach przyrodniczych z ramien-ia oddziału byd­
goskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników
im. Kopernika prof. dr. Włodzimierz Kulma-

tycki,
— Młodzież Liceum Handlowego od­

d-ała hołd Sienkiewicz'owi n-a- specjal­
nym wieczo-rze, które kółko literackie

poświęciło 50 rocznicy ,,Trylc-2;j.iu. Re­
ferat o Sienkiewiczu i jego znaczeniu
w dniu dzisiejszym wygłosił p. pro-f.
Szyjkowski, o-piekun kółka i właściwy
prcter jego działalności. Bogaty pro­
gram wykazał wszechstronn'ość zainte­
resowań i pe-rełki prawdziwych talen­
tów wśród młodzieży szkolnej. Chor,
orkiestra, solo fortepianowe, deklam-a­
cje i recytacje, wśród których porwał
słuchaczy piękny wiersz Turwida pt,:
,,Sienkiewiczowi" — tą wszystko zł-o-żyło
się na całość barwną i naprawdę miłą.
Nie dziwimy się więc, że p. dyr. W-asi­
lewski jest dumny z dorobku wycho­
wawczego swo-jej szkoły, tak w Byd­
goszczy potrze-bne-j i tak pięknie się
rozwijającej.

ZOFJA LUBICZÓWNA,
nowo zaangażowana primadonna Teatru

Miejskiego w Bydgoszczy, której wysokie
walory artystyczne z okazji operetki ,,Dziew­
czę z Holandji" podniósł wczoraj masz re­

cenzent teatralny.

NAGRODA III, Nr. 9, Drzewa i jezioro. (Seidel - Lniano).
NAGRODA II. Nr. 15. Zaułek nocą. (Smolarek - Bydgoszcz)..
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Marysieńka
Początek

o godz. 5.10, 6.25 ł 9.

Dziś rewelac. premjera
dźwiękowego obraza jakiego dotychczas jeszcze
nie bylo. To film, o którym z podziwem mówi
świat cały! Wszyacy muszę zareagować —

potęgę tego niezwykłego wzruszającego i

ryw ającego filmu pod tytnłem

na

po- Dziewczę i Bór
Jednocześnie rozkoszny dźwiękowiec czarując. melodyk p t

I1JON
Humor, tempo, śpiew, uwodzi­
cielski cygan, żywiołowa córa

gór, czar urody, żywiołowy ^ ^

temperament, porywający głos. Śpiew! Muzyka! Porywająca akcja!
UWAGA! 8MT* Pomimo wielkich kosztów obraza ceny zwykłe.

jednocześnie i

C22391

UWAGAt

Apel Okręgowego Wydziału
Sokolic

do wszystkich sokolic okręgu V-go.
celem wzięcia udziału w zjeździe sokolic

Dzielnicy Pomorskiej, który odbędzie się w

niedzielę, 3 grudna br. w Bydgoszczy z na­
stępującym programem: o gódz. 8-45 zbiór­
ka wszystkich sokolic w hotelu Lengning,
ul. Długa, skąd wspólny wymarsz na mszę
św. do kaplicy św. Florjana. O 9.30 msza

św. (podczas której wspólna komunja św.)
O 10-e.i wspólne śniadanie w hotelu Leng-
ning. O godz. 10.15: 1) otwarcie zjazdu
przez przewodn. D. W. S. drh. Majową. 2)
Stwierdzenie obecnych. 3) Odczytanie pro
tokółu z ostatniego zjazdu. 4) Sprawozda­
nie z działalności D. W. S. 5) Sprawozda­
nie z pielgrzymki do Częstochowy. 6) Spra­
wozdanie Okr. Wydz. Sokolic. 7) Dyskusja
nad sprawozdaniami. 8) Sprawozdanie ze

zjazdu delegatek dzieln. na zjeździe w W ar­
szawie i dyskusja. 9) Referat: ,,Zadanie so­
kolic polskich w walce z kryzysem m oral­
nym narodu" (przewodn. D. W. S). 10)
Sprawy techniczne (związkowa naczelniczka
drh. Zamoyska. 11) Wolne glosy i wnioski.
12) Zakończenie.

Wobec tego, te zjazd tego rodzaju odby­
wa się poraź pierwszy w Bydgoszczy, ape­
lujemy do wszystkich zarządów, jak nie­
mniej poszczególnych członkiń o gremjalny
udział w powyższym zjeździe.

Podczas mszy św., którą odprawi ks. dr.

Kolipiński, przystępują wszystkie sokolice
okręgu V-go do wspólnej Komunji św.

Czołem!
Okręgowy Wydział Sokolic:

(—) Red. Teskowa, (—) Piotrowska,
przewodnicząca. sekretarka.

Sokół żeński.
Dziś, środa, ćwiczenia młodzieży oddzia­

łu I o godz. 18-ej w gimnazjum żeńskiem,
ul. Staszica.

O godz. 19-ej próba przedstawienia w se­
kretariacie. Przybycie wszystkich amatorek
konieczne.

Jak bez trudu

pieniądze?
Możliwość taką da czytelnikom ,,Dziennika

Bydgoskiego'*

wielkałamigłówka
ogłoszeniowa

która ukaże się w jednym z najbliższych
numerów naszego pisma.

PROGRAM W KINACH:

ADRIA. W nieustannej trosce o jutro płynie
życie biednej szwaczki i jedynego syna jej
Józka. Pewnego dnia szwaczka ulega wypad­
kowi i gdy Józek rozpromieniony wraca z ce-

lującem świadectwem do domu, z mieszkania

wynoszą ciężko ranną matkę do oczekującej
karetki pogotowia. Józek zostaje samotny i bez
środków do życia. Wprowadzony przez gaze­
ciarza w środowisko sprzedawców gazet, Józek

zwycięsko przechodzi okres próby. Marzy te­
raz o karjerze wśród braci gazeciarskiej. Do

tego potrzebny mu jest jednakże rower, który
wreszcie zdobywa. Oto krótkie streszczenie

wczorajszej premjery polskiej produkcji p. t.

wLegjon ulicy" z udz. szereguSnłodocianych arty ­
stów, jak niezwykle uzdolnionego Stefka Ro-

gulskieg o, Fijewskiego, Zosi Mirskiej i Kobusza.

JLegjon ulicy" został w swoim c zasie wysoko
wyróżniony za wiele dodatnich zalet doskona­
łego obrazu. Nadprogram ciekawy z aktualne-
tni tygodnikami.

APOLLO wystąpiło onegdaj z premjerą wspa­
niałego filmu dźwiękowego ,,Madame Bubarry”
z udziałem słynnych artystów Normą Tal-

madge i Conrad Nagel. Dzieje kochanki króla
Ludwika XVI świetnie zostały przedstawione,
pozatem przepych wystawy, życic w Wersalu
i rewolucję oddano z niezwykłym realizmem.

Dzięki świetnej aparaturze strona dźwiękowa
jest bez zarzutu. Pozatem bogaty nadprogram,
i obraz kolorowy ,,Arka Noego". Początek o 5.

BAŁTYK/Dziś powtórzenie wesołego filmu z

świetną parą komików Riff i Raff jako ,,D e -

tek ty w i" oraz nadprogram z Harold Lloyd'em
i film polski. Początek o 5.

KRISTAL. Dziś premjera prz ezab awnej ko-

tnedji o bajecznej wystawie i humorze, roz­
śmieszająca bezwzględnie każdego, p. t . ,,Śpiew ,

Całus, dziewczyna”. W rolach głównych Gustaw

X tĘg^odnia ftsieążM pofsftiej.

Prawdziwe skarby na wystawie książki.
Co można zobaczyć w Muzeum Miejskiem ł

(hak.) — Żyjemy w czasachprzerostu kul­
tury fizycznej nad duchową.— To jedno zda­
nie, wyjęte z pięknego przemówienia, które na

otwarcie wystawy książki polskiej wygłosił
przewodniczący miejskiego ko mitetu Tygodnia
Książki Polskiej ks. prob. Skonieczny, dosta­
tecznie chyba i bezapelacyjnie uzasadnia poży­
tek i konieczność tego tygodnia. Szerokie ra­
my tego tygodnia mają być wyrazem protestu
sier kulturalnych przeciw idącemunahalnie
i b r u t a ln ie bezwzględnemu zmaterializowaniu

całego życia.
Otwarcie wysławy zgromadziło wczoraj w

Muzeum Miejskiem tych, dla których książka
pozostała zawsze najdroższymskarbem i któ-
rzyby chcieli podzielić się nią z najszerszemi
m u sa m i Tydzień książki ma bowiem dla czy­
telnictwa pozyskać wszystkich. I wyrażamy
przekonanie, że właśnie wystawa, wczoraj ot­
warta i cały tydzień prawie darmo dostępna dla

zwiedzających, będzie najwalniejszym a tu t e m

tej ,,serdecznej propagandy".
Nie możemy zbyt szeroko rozwodzić się tu

nad obfitością bezcennych wprost eksponatów,
z których każdy może przykuć uwagę najobo­
jętniejszego dla sprawy książki człowieka.Prze­
dewszystkiem jedno: prawdziwy sukces Bibljo-
teki Miejskiej, która w przeważnej mierze wy­
pełniła gabloty i stoły, dzieląc się szczerze

skarbami swych już dziś bogatych zbiorów.Wy­
stawa — to benelis wspaniały skrzętnej iefek­
tywnej działalności p. dyr. dr. Bełzy i jego

współpracowników z p. dr. T . Brandowskim
i p. Wierzbicką, która ofiarnie podjęła główny
trud organizacji wystawy.

Przejdźmy choć pośpiesznie wzdłuż muzeal­
nych gablot. Więc przedewszystkiem autografy
(Chopin, Moniuszko, Siemiradzki, przywileje
królów polskich) i rękopisy nieraz arcydzieł li­
tera tu ry (Sienkiewicz, Kraszewski, Rostworow­
ski, Przybys zewski, Weyssenhoff, Grzymała-

Siedlecki) wszystko to drobna część zbiorów

bibliotecznych, gromadzących się przeważnie z

darów. Dalej dział sztuki, pięknej książki i dział

retrospektywny — historja książki z cennym
inkunabułem z r. 1590 na czele.

Osobne stoisko ma książka o książce, Sien­
kiewicz, przegląd sposobów konserwacji sta­
rych książek, czego po mistrzowsku dokonuje
introlig atornia Bibljoteki Miejskiej.

W dziale romantyków zwracają uwagę
pierwsze wydania dzieł wieszczów. F otog ra ija ,

książki z dedykacjami i exlibrisy.Duże zain­
teresowanie wzbudza dział osobliwości graficz­
nych i bibljoiilskich.Oglądamy ogromny tom,
poświęcony wojnie światowej p r z e z państwa
koalicyjne — kupił go za dużą kwotę magi­
strat, który wogóle, jeśli chodzi o bibliotekę,
nie szczędzi ani pdeniędzy ani życzliwej uwagi.
Pośrodku sali głównej stoisko: książka pobożna
i książa a wojsko.

Zatrzymujemy się jeszcze przy stoisku , na

którem znany księgarz bydgoski p. Narcyz Gie-
ryn zebrał książki, wydawane przez niego w

czasie niewoli i wojny w Kijowie.Jest to pięk­
ne świadectwo, czego mogł dokonać ofiarny
i odważny księgarz dla sprawy polskiej mimo

pęt wrogiej c enzury.
Dział książki dzisiejszej ładnie i inteligentnie

stworzyły najwybitniejsze księgarnie bydgo­
skie: p. Gieryna z placu Teatralnego i p. Idzi­
kowskiego z Gdańskiej,dając w ten sposób do­
wód, że poważnie traktują sw ą pracę.

Książki przyrodnicze wystawił od d ział T o­
warzystwa Przyrodniczego im. Kopernika.

Kończy wystawę stoisko Towarzystwa Czy­
telni Ludowych. Nie tu miejsce, by się rozwo­
dzić nad jego zasługami, czy też koniecz nością
jak najwydatniejszego poparcia jego działalno­
ści. Znamy to wszyscy, przypo mnieć sobie je­
dnak przykazanie niesienia oświaty w masy
zawsze w arto .

Na wystawę książki polskiej nie sposób nie

wrócić, tyle tu ciekawych rz eczy .

Wystawa otwarta będzie tylko przez ten ty­
dzień codziennie od godz. 10 do 20. Wstęp

10 groszy, dla młodzieży 5 groszy.
Dzisiaj o godz. 19 odczyt dla organizacyj

młodzieży męskiej wygłosi p. por. Dulski.
Jutro o godz. 19,30 ,,dzieje książki" — kilku­

minutowe pogadanki wygłoszą autor, drukarz,
ksiągarz i czytelnik. O książkach przyrodni­
czych parę słów powłe prof. Kulm atycki.

— I popis uczniów Miejskiego Konser­
watorium Muzycznegow Bydgoszczy odbę­
dzie się w auli gimnazjum im. Kopernika
w najbliższą niedzielę, 3 grudnia o godz.
5-ej po poł. W programie wysteoy uczniów
klas I—V fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli
i śpiewu oraz klasy przygot. orkiestrowej.
Sprzedaż biletów w księgami i składzie n ut
Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. Fortepian
koncertowy Bluthriera z firmy B. Sommer-
felda. Dochód przeznacza się na dom wa­
kacyjny im. dyr. Wandy Rolbieskiej w Me-

czyszcżu.
- Dancing Pod Orłem.W czwartek

przedadwentowy, 30 bm. o godz. 21 urządza
Koło Przyjaciół Harcerstwa — Hufców Byd­
goskich dancing z szeregiem atrakcji i nie­
spodzianek (Andrzejki). Wstęp na sałę ma­
linową bezpłatny (dobrowolne ofiary na

rzecz harcerstwa pobierać będą panie z K.
P. H.). Tłumny udział najbardziej doboro­
wego towarzystwa jest niewątpliwy, gdyż
wieczór zapowiada się nadzwyczaj interesu­
jąco, tembardziej, że jest to ostatni czwar­
tek przedadwentowy. Niecodzienne atrak­
cje w specjalnym programie na ten wieczór.
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Strzeżcie się, handlarze misia!
Po wyroku - natychmiastowe osadzenie w wiezieniu.

Jak już kilkakrotnie pisaliśmy, sąd grodzki
w Bydgoszczy bardzo energicznie zabrał się do

nieuczciwych handlarek masła i notoryczne są

wypadki, że oskarżone pod zarzutem fałszowa­
nia masła handlarki po wydaniu wyroku zostają
osadzonę^w areszcie celem odbycia orzeczonej
kary więzienia,

W dniu wczorajszym sąd grodzki rozpatry­
wał sprawę oskarżonej handlarki Belowej z

Bydgoszczy, która we wrześniu br. podczas tar­
gu na Starym Rynku sprzedawała masło z za­
wartością 24 procent wody. Oskarżona z pła­
czem zeznaje, iż masło nabyła od pewnej wie­
śniaczki, n ie wiedząc, i i z najduje się w niem
tak dużo wody. Sąd, biorąc pod uwagę tą oko-

Fróhlich i Marta Eggert. Dziś tylko o 5 ostatni
raz ,,Uśmiech szczęścia".

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program — dwa

przeboje. Pierwszy u nas nie widziany p. Ł.

,,D ziew czę z gór"z porywającym śpiewakiem
Harry Welchmannem i żywiołową Nancy Brown
w rolach czołowych. Je st to wspaniały dźwię­
kowiec, opiewający miłość, zazdrość i zemstę.
Całość o zacięciu operetkowem; dużo śpiewu,
tańca i efektownych scen na tle gór. Drugi o

rozgłośnej sławie ,,M iljon" , pełen piosenek
i wesołej muzyki oraz rozkosznych scen, wyko­
nanych artystycznie .

R E W J A pozostawia na ekranie jeszcze dziś

jeden z najrozkos zniejszych dźwiękowców
polskich p. t. nJ eg o ekscelencja subjekt" z Etig.
Bodo w roli tytułowej. Chyba zbyteczne do­
wodzić, że na tym filmie bawić się można do­
skonale. Również zmieniona będzie rewja; ra­
dzimy więc zobaczyć obecną p. t. ,,Bom by nad

Bydgoszczą" , które przyjąć należy za bomby
śmiechu i wybornego humoru. Początek o 5.

SŁONCE (św. Trójcy). Dziś powtórzenie wiel­
kiej komedji p. t. ,,W esoły pechowiec"i wzru­
szający dramat p. t . ,,Sokół prerji". Nadpro­
gram farsa ,,Pan Niezapominalski". Pocz. o 7.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK,30 LISTOPADA.
WARSZAWA - RASZYN. 7,00: Audycja po­

ranna. 12,05: Polskie pieśni w wyk. Ady
Sari i Stanisława Gruszczyń skieg o. 12,35:
VII. koncert szkolny z filharmonji warsz. w

wyk. ork iestry filharmonicznej pod dyr. J ó ­
zefa Ozimińskiego i Maryli Karwowskiej. W

programie muzyka klasyczna. 15,25: Wiado­
mości o eksp orcie polskim. 15,40: Muzyka
salonowa w wyk. ork. Tadeusza Seredyń-
skiego (tr. ze Lwowa). 16,40: Odczyt p . t.

,,Moje dziecko chce czytać". 16,55: A rje

liczność, skazał handlarkę na 3 m iesiące wię,
zienia. Wobec tego jednak, iż Belowa zasądzo­
na została już poprzednio dwukrotnie za to s a ­
me przestępstwo i ma do odbycia jeszcze pięć
miesięcy więzienia, sędzia zastosował n a ty ch­
m iastowy areszt,nie zważając, iż oskarżona ma

w domu nieletnie jeszcze dzieci.
Coraz częściej powtarzające się wypadki han-

dlowania masłem o zawartości do 50 procent
wody, zmusiły sąd do tak surowego postępowa
nia. Szczególnie dużo mieszkańców Przyłęk,
znanych z fałszowania masła, z których wielka
liczba osób siedzi w więzieniu, w niemałym sto ­
pniu przyczyniło się do tak ostrego postępo­
wania. Strzeżcie się więc, h andlarki masła!

i pieśni w wyk. Wyszatyckiego. 17,10: Reci­
tal fortepianowy Romana Jasińskiego. 17,50:
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18,00: ,,Czy­
telnik a książka", odczyt. 18,20: Słuchowi­
sko z Wilna pt. ,,Za brońl" 19,25: Odczyt
aktualny. 19,40: Wiadomości sportowe. 20,00:
Koncert wieczorny. Wykonawcy: O rkiestra

symf. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Pia
Ravenna (śpiewaczka fińska). 21,00: Skrzyn­
ka pocztowa techniczna. 21,15: D. c . kon­
certu. 22,00: Muzyka cygańska z domu Fu-
kiera.

ZAGRANICA. Wiedeń. 18,55: ,,Aida", opera
Verdiego. Medjolan. 20,30: ,,La giornata di
Marcellina", komedja liryc zna Parellego .

Londyn Regional. 20,30: Wieczór wag nerow­
ski. Rzym. 20,45: Ko ncert symfoniczny. Bu­
dapeszt. 20,45: Koncert muzyki hiszpańskiej
w wyk. Juana Manena.

najfarisze-
lampie ^ radjouue
- na śuuieciei

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę, 29 bm. o godz. 6 wiecz. odbę­

dzie się zebranie zarządu i mężów zaufa
nia Chrześcijańskiego Związku Pracowni­
ków Miejskich w sekretarjacie Ch. Z, Z.,
Dworcowa 5.

Obecność wymienionych bezwzględnie
konieczna. Przewoduleczący.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zam ieszkam?

,Gastronomja
" Hotel i Re staur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitasnf

Gdań ska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów Trw ała i wodna ondulacja, farb.

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, ka w a .

,C ristal", Gdańska 50 a, znakomite ciastka, pączki

Restaurację:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, k o l a­
cje. Wyśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko",Gdańska 10.

Kabaret ,,Oaza", Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te— Bydgoski Dom Towarowy— Gdań­

ska 15. Największy don* tow. Polski i,ach.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann,Gdańska 27.

Specj. skład g orsetów, biu sto nosze , bielizna.

M. Susala, Stary Rynek 19. Pończochy, skarpe­
ty, rękawiczki, swetry, bluzeczki, trykotarze,

A. M arciniak,Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. e lektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk ,Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
H. Kaszubowski,s.zo.p.Długa 22. Zegarki, biżut.

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Pia n in a wprost z fabryki, O. Majewski, Kra­
szewskiego 10 (Okolę) za kolejką. Tel, 2060 .

Drukarnia Bydgoska S. A .Poznańska 12-14 —

wykonuje ws zelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko , czysto i tanio.

djazd pociągów z Bydgoszczy:

8.06, 18.15, 18 .43 , 19.37,ToruA-W arszawa 2.26,
21 50, 23 30.

Tczew-GdaAsk-Gdyn'a 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,
13.33 , 13.35, 17.01, 18.35 '

Koiclerzyna-Gdynla 0.55, 17.40

Nakło-Piła 345, 805, 14.35. 19.47, 001.
Uniaław -Brodnica 5.10, 8.11 13.38, 16.06, 21.00
Inowrocław-PoznaA 3.50, 8.14, 8.04, 11.45,14.15, 16.47.

20.35, 22 .59. '

Wągrowiec-Poznart 6.02, 7,45, 13.36, 1840, 23.08

Inowrocław-Kareznlce-Herby Nowa 14.15, 814,
22.59
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5.763 Czytelników bierze udział w przyznaniu nagród.
Pan Januszewski zwycięzca konkursu.

NAGRODA IV. Nr. 12. Brzozy w Zimnych Wodach. (Fabianowicz - Bydgoszcz).

Skład Niemiec n a meczu z Polska,.
Berlin. Niemiecki związek piłkarski u-

staiił n astępujący ostateczny skład Niemiec
na mecz z Polską.

Bramka: Jakob (Regensburg).
Obrona: Haringer (Monachjum) i Krauze

(Hertha Berlin).
Pom oc: Janes, Bender (obaj z Fortuny

wem powodzeniem wśrśd ogółu czytel­
ników ,,D ziennika Bydgoskiego",

*'

Chcąc choć w części wynagrodzić
trud powzięty przez ógół Czytelników.
Wydawnictwo nasze postanowiło roz­
dzielić między uczestników głosowania
trzy nagrody.

Tym razem los okazał się przychylny
dla prowincji.

Kwartalną prenumeratę ,,Dziennika
Bydgoskiego" otrzym ują:

1) Kazimierz Lewandowski,Przy-
dwóż, poczta Płużnica, pow-. Wąbrzeźno.

2) Leopold Manz, Bydgoszcz, Zduny
lir. Z,'m.5.

3) Leon Graczyk, Padnłewo, poczta i

pow iat Mogilno.

GWARANTOWANE

ZNAKIEMZWIĄZKOWYM

ii

z Ducsseldorfu) i Appel (BSV 92).
Atak : Łeher (Schwaben Augsburg), Laeh-

ner (Monachjum 60), Hohman, Rasselberg
(obaj z VFL Benrath) i Kobierski (Fortuna'
Duesseldorf).

Rezerwowi jeszcze nie są wyznaczeni,
pewny jest tylko rezerwowy bramkarz
Riehl z Szpandawy.

Sędzią zawodów będzie Szwed Otio
Ohlssen.

Wynik meczu podamy w niedzielę już o

godzinie 5 po poi., wywieszając g o w oby­
dwu naszych witrynach (Dworcowa i Po­
znańska). Obszerne sprawozdanie naszego
korespondenta umieścimy w poniedziałko­
wym ,,Tygodniku Sportowym",

KOEUGINSKI JE-BZIE DO 'W IEDNIA,
Janusz Kusociński, jak ustalono, jedzie

ostatecznie na kurację do Wiednia dnia
2 grudnia. W raz z Kusoćińskim wyjeżdża
jego lekarz dr. Przeworski.

Zaznaczyć tu musimy, że na podróż tą
złożyli się wszyscy entuzjaści sportu, a.

szczególnie Kusociriskiego, odpowiadając na

apel ,,Przeglądu Sportowego" 1 gro'szewem i
składkami. Czy Wiedeń",,Kusemu" posłu­
ży — zobaczymy.

PORAŻKA HOKEISTÓW NIEMIECKICH.

Paryż. Reprezentacja Paryża w hokeju
na lodzie pokonała reprezentację niemiecką,
wzmocnioną o Kanadyjczyka Hosimera 2:1
(0:0, 1:1, 1:0).

Przypominamy, że ta sama drużyna po­
niosła klęskę z Ćzechalni.

CHOCOLATE ULEGŁ K. O.

Byly bokserski mistrz, świa'ta -w wadze
piórkowej, Kid Chocolate,. przegrał przez
k. o. do Tony Canzoneri, b. m istrza świata
w wadze lekkiej? Murzyn pokonany został

już w drugiej rundzie.

SZWAJCARJA - HISZPANIA 1:L

Barcelona.Hokejowa reprezentacja Szwaj­
carii grała na remis (1:1): z 'reprezentacją
Hiszpanji.

Droga w cieniu. (Urbańska

Przez dwa prawię miesiące uwaga na­
szych czytelników- skoncentrowana by­
ła na interesującym konkursie fotogra­
ficznym. Przyniósł on w- sw-oim rez u l­
tacie niespodziewany a ogromny suk­
c es. Niech mówią cyfry. Stanęło w

szranki

473 fotografów amatorów nad­
syłając na nasz apelprzeszło2000 zdjęć.
Dużo kłopotu miała komisja, która z

pośród tego nawału nieraz bardzo ła­
dnych prac musiała wybrać 74 nadające
się do reprodukcji i najbardziej odpo­
wiadające warunkom konkursu.

Przez łamy ,,Dziennika Bydgoskiego"
przesunęły się w kilka tygodni trw ają­
cej defiladzie zdjęcia, w których ory­
ginalne i ciekawe pomysły walczyły o

lepsze z w-ykonaniem technicznym i z

ujęciem fotograficznem. Czytelnicy na­
si podziwiali cuda jakie może uchwy­
cić na objektyw nieraz zupełnie taniego
i prymitywnego aparatu staranny i

mający zmysł piękna foto-amator.

Czytelnicy decydują.
W ocenie fotografji, która miała roz­

dzielić między uczestników konkursu
cenne nagrody wartości 230 zł, ofiaro­
wane przez Wydawnictwo naszego
pisma i znaną powszechnie fabrykę
płyt, papierów i przyborów fotograficz­
nych postanowiliśmy zasięgnąć
opinji wszystkich naszych czytelników.
Żyjemy w czasach demokratycznych,
więc też w ręce ogółu oddaliśmy wyrok,
na który z przejęciem czekali autorowie

zdjęć reprodukowanych.
Przyznać się musimy, że nie spo­

dziewaliśmy się nigdy takiego zainte­
resowania konkursem. W odpowiedzi
na nasz apel zostaliśmy poprostu za­
sypani kuponami. Starczy powiedzieć,
że spłynęło na nasze stoły redakcyjne

5763 kupony.
Głosowano na w szystkie zdjęcia ucze­
stniczące w konkursie, to też obliczenie

punktów nastręczało komisji skrutacyj­
nej'dużo trudności. Zauważyć jednaic
należy, że uczestnicy głosowania wy­
dali swój sąd po rzeczywiście skrupu­
latnej i świadczącej o dużem wyrobie­
niu estetycznem i poczuciu piękna oce­
nie zdjęć.

Przypominamy, że liczyliśmy za każ­
de pierwsze miejsce na kuponie — 10

pkt, za drugie - 9, trzecie - 8 itp.
Wyniki nie przyniosły większych

niespodzianek, niemniej jednak walka

między kandydatami na poszczególne
nagrody byla bardzo silna i nieraz o

kolejności zadecydowała niewielka
ilość punktów.

Roidaiemy nagrody.
W wyniku plebiscytu wszystkich czy­

telników ,,Dziennika Bydgoskiego1' n a ­
grody otrzymuje:

Pierwsza nagroda:nr. 50 ,,Burza"
której autorem okazał się p.Januszew­
ski z Bydgoszczy,Śniadeckich 25, pkt.
12631. Nagroda 50 zł w towarze ofia­
rowana przez fabrykę ,,Alfa''.

Druga nagroda: nr. 15,,Zaułek nocą"
autor p. Smolarek z Bydgoszczy,pkt.
10483 nagroda 30 zł w gotówce wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego''.

Trzecia nagroda: nr. 9 ,,Drzewa i je­
zioro" autor p. Seideł z Lniana w powie­
cie tucholskim, pkt. 9583. Nagroda 30
zł w towarze fabryki ,,Alfa".

Czwarta nagroda: nr. 12 ,,Brzozy w

Zimnych Wodach" autor p. Stanisław
Fabianowicz z Bydgoszczy, pkt. 9427.

Nagroda 30 z! w towarze fabryki ,,Alfa'*.
Piąta nagroda: nr. 36 ,,Droga wcie­

niu" autorką okazała się p. U rbańska
z Bydgoszczy, przynosząc chlubę licz­
nym foto-amatorkom, pkt. 8939. Nagro­
da 20 zł w gotówce wydawnictwa
,,Dziennika Bydgoskiego''.

Szósta nagroda: nr. 4 ,,Brda pod
Oplawcem" autor p. Wantoch-Rebow-
ski z Bydgoszczy, pkt. .8 364. Nagroda
20 zł w towarze fabryki ,,Alfa'*.

Siódma nagroda: nr. 70 ,,'W 'ilk mor­
ski" autor p. Wiszniewski z Bydgoszczy,
pkt. 7982. Nagroda 20 zł w towarze fa­
bryki ,,Alfa".

ósma nagroda: nr. 19 ,,Woda i żela­
zo" auto r p. Józef Ponczek ze Świecia.
pkt. 7410. Nagroda 10 zł w gotówce wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego".

Dziewiąta nagroda: nr. 49 ,,Na dro­
dze" autor p. Stepczyński z Bydgoszczy,
pkt. 7386. Kwartalny abonament

,,D ziennika Bydgoskiego".
Dziesiąta nagroda; nr. 16 ,,Gospodar­

stwa" p. Olszewski, m istrz ślusarski z

Nowego (Pomorze), pkt. 7 159. Nagroda
kwartalny abonament ,,Dziennika Byd­
goskiego".

Pu konkursie,
Na marginesie konkursu fotograficz­

nego tak niezwykle naprawdę udałego
me możemy nie podkreślić sukcesu, ja­
ki odniosła słynąca z doskonałych przy­
borów fotograficznych bydgoska fabry­
ka ,,Ałfa" tak dobrze pojm ująca potrze­

bę rozumnej reklamy. Wśród przeszło
2000 zdjęć większość wykonana została
na płytach, błonach i papierach ,,Alfy",
świadcząc, że polskie przybory fotogra­
ficzne nietylko dorównują, ale nieraz

przewyższają wyroby zagraniczne.
Zwycięzcom konkursu, którzy otrzy­

mują nagrody w towarze od fabryki
,,Alfa" nagrody wyda biuro fabryki w

Bydgoszczy ul. Garbary 4. Po nagrody
,,Dziennika Bydgoskiego" prosimy zwró­
cić się do dyrekcji Wydawnictwa, Po­
znańska 12-14. Składając zwycięzcom
serdeczne gratulacje, musimy jednocze­
śnie podziękować wszystkim, którzy w

konkursie wzięli udział zarówno foto­
grafom, jak i uczestnikom głosowania.

Tym. którym dzisiaj nie udało się
zdobyć nagród, życzymy powodzenia w

następnych konkursach 5JDziennilta Byd­
goskiego", które — wnioskując z ostat­
niego konkursu — cieszą się prawdzi-

w Poczdamie na terenie przyszłych igrzysk
olimpijski-ch oraz w Instytucie ćwiczeń cie­
lesnych.

Organizatorzy spodziewają się, że na

mecz przybędzie najm niej 45.G00 widzów.
Warto podkreślić, że ustalona już osta­

tecznie polska reprezentacja piłkarska bę­
dzie miała zmienny atak. Początkowo
nasza środkowa, trójka napadu bodzie gra­
ła w składzie: Nawrot. — Smoczek — Pazu­
rek. Nawrot będzie grał. na prawym łącz­
niku, później nieco zajdzie pewna zmiana
w tem zestawieniu.

Mecz piłkarski Polska - Niemcy, który
odbędzie się dnia 3 grudnia br. w Berlinie,
wywołał w Niemczech olbrzymie zaintere­
sowanie. Wszystkie dzienniki i tygodniki
przepełnione są sz-czegółami spotkania/któ­
remu przypisują doniosłą wagę polityczną J
i . zwrot w historji współżycia sportowego
obu narodów.

Skład reprezentacji Niemiec, jak twier­
dzą dzienniki lipskie, jest najsilniejszy, na

jaki wogóle Niemcy stać.
Ż Lipska wyjedzie do Berlina osobna

wycieczka miejscowych Polaków.
Mecz będzie transmitowany przez nie­

mieckie radjo ,' oraz częściowo przez radjo
polskie. . ,

Specjalna wycieczka wybiera się na

mecz również i z Gdaiiska.
,,Deutsche Tageszeitung" w artykule po­

święconym wizycie polskiej drużyny pił­
karskiej w Berlinie, wyraża zadowolenie z

| faktu, że porozumienie sportowe polsko-nie­
mieckie n astępuje równocześnie z porozu­
m ieniem polityeznem i gospodaręzem mię­
dzy obu krajami. Pierwszeństwo' nawiąza­
nia współpracy sportowej przypada piłka­
rzom. Po nich przyjdą i inne dziedziny
sportowe. Pokój sportowy między Niemca­
mi a Polską - kończy dziennik — został

zawarty, miejmy nadzieję, żc nie jest to

tviKo zawieszenie broni.
*

Przed nseciesn Paiska - Hśtnscf
,,Porozumienie sportowe polsko­

niemieckie".

Polska reprezentacja piłkarska na mecz

z Niemcami wyjeżdża z Polski w czwartek.
W piątek o godz. 19.27 Polacy znajdą, się
w Berlinie. Prawdopodobnie nasza druży­
na mieszkać będzie w hotelu Russischer
Hot.

Nazajutrz po przyjeździe do Berlina dru­
żyna uda się autokarami. na zwiedzenie
miasta. M. in. przewidywana jest wizyta
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Świadek naoczny, profesor gimnazjum

R. Henkel z Grudziądza pisze nam:

Jako stały czytelnik ,,Dziennika Bydgo­
skiego'* uwaZam za swój obowiązek zwrócić

uwagę na notatkę w nr. 271, strona 11, pod
nagłówkiem ,,Awantury na wiecu niemiec­
kim11, ktpra żawiśra szereg nieprawdziwych
twierd zeń . Byłem naocznym świadkiem
zajść w dużej sali pod ,,Złotym Lwem'* i

muszę powiedzieć, że przedstawienie skrawy
w' ten sposób, jak w nr. 271, bynajmniej nie
zgadza się z rzeczywistością.

Niepraw'dą jest, że p. Wiese przemawiał
na zebraniu o Hitlerze — ozna -czałoby to

zupełnie co innego; natomiast prawdą jest,
że p. Wiese mówił o polepszenia się stosun­
ków polsko-niemieckich, że obowiązkiem
Niemców jest lojalne ustosunkowanie się
wobec państwa polskiego, jak dótąd byli lo­
jalnymi obywatelami.

Niepraw'dą jest, że na skutek tych wy­
wodów pow--stało ogólne zamieszanie, przeci­
wnie - na sali pódćzas przemów'ienia p-
Wiesego, który na to miał zezwolenie w'ładz

bezpieczeństwa publicznego, panowała wzo­
rowa dyscyplina; prawdą zaś jest, ze p.
Wiese mówił przeszło 20 minut i że to, co

on powiedział, jest, godnem powtórzenia na

dowolnem zgromadzeniu polskiem.
Niepraw'dą jest, że powodem do bójki

było wyma-chiw'anie p. Wiesego czy kogo­
kolwiek innego rewolwerem; prawdą jest,
że nagle podczas ciszy pewien mężczyzna
wskoczył ńa krzesło, krzycząc: ,.Niech żyje
m arszałek Piłsudski!**, na co także Niemcy
okrzyknęli: niech żyje! Wówczas krzykacz
zażądał mowy polskiej i naty-chmiastowego
wynoszenia się z sali i do Berlina. Wów­
czas wSzyscy na sali obecni bojówkarze, w

liczbie około 100, poczęli krzyc-zeć, przyjęli
groźną postawę i z pieśnią ,,M\ pierwsza
brygada'* rzucili się na zebranych, bijąc
czem i kogo popadło.

Nieprawdą jest, że policja rozproszyła ze­
brany-ch i że przywróciła spokój: prawdą
jest, że policji wogóle nie było widać pod­
czas całego zajścia. Policja tłumaczy od-

mówienie przybycia ńa pomoc pobitym tem,
że nie miała na to urzędowego rozkazu.

Gdy bojówka rozpędziła Niemców, w próż­
nej sali oczywiście był spokój.

Nieprawdą jest., Ze p. Dudai odmówił

przyjęcia o-chrony policji, ponieważ sam ja-
kohy sobie chciał radzić; prawdą jest, że p.

Dudaj skwapliwie starał się o wzięcie udzia­
łu w tem zebraniu i co chwilą posyłał na

dół po policję.
W Grudziądzu mamy 3 zabitych i kilka,

dziesiąt rannych.
Prasa nie powinna podawać wiadomości

podniecających, tembardziej unikać nie­
praw'dziwych. Jestem przekonany, że w da­
nym wypadku korespondent ,,Dziennika
Bydgoskiego" został przez kogoś mylnie po­
informowany co do zajść pożałowania god­
nych.

Z wyrazem należnego głębokiego sza­
cunku

R, Henkel, prof, gimnazjum.

Dla wyjaśnienia
W naszem piśmie z dnia 12 bm. ukazał

się artykuł, nadesłany z Ameryki, poświę­
cimy P- proi. Tarczyńskiemu, z okazji jego
nominacji na profesora literatury polskiej
na uniwersytecie w Detroit. W tym arty­
kule znajduje sie zdanie, które źle zrozu

miańe, może krzywdę wyrządzić wielce za

służonem u Stowarzyszeniu ,,Opieka Polska
nad Rodakami na Obczyźnie", stojącemu
pod wysokim protektoratem Jego Eminen­
cji ks. kardynała Prymasa Polski. Zdanie
to brzmi (podkreślenie nasze): ,,Nasza Po­
lonia w Ameryce pracuje i wykazuje nie­
zwykłą tężyznę ducha polskiego bez nomo-

cy naszych ,,Opiek nad rodakami", które.,
nie wydają ze siebie literalnie nic a nic".

Zdanie to nie może odnosić się do Stow.

,,O pieka Polska..." Jak bowiem dotychcza­
sowa jego działalność wykazuje, czyni ona

bardzo wiele dla dobra naszego W'ćhodź-
twa polskiego, także na terenie Ameryki.
Dla przykładu nie-ch posłuży kilka C' fr. O-
tóż w roku sprawozdawczym 1932/33 sama

akcja oświatowa .,Opieki" taki osP~ - ła

wynik: między innemi zebrano 19.382 ksią­
żek; 95.050 czasopism; 5.096 map, gier itp.
Głośna zaś i przez wychodźców radośnie

przyjęta akcja gwiazdkowa takie wykazuje
liczby: (wyrywamy tylko najbardziej cha­
rakterystyczne) 27.314 opłatka i listów ,,0-
pieki", z czego dla samej Ameryki przypada
8.796; obrazów M. B. Częstochowskiej z de­
dykacją ks. Prymasa 15.326 (dla Ameryki
4398).

Jeśli zaś chodzi o Amerykę, to należy
jeszcze podkreślić działalność ,,Opieki" na

st-atku linji Gdynia—Ameryka, która otacza

tak emigranta, jak i reemigranta troskliwą
opieką.

Moźnaby przytoczyć wiele listów z samej
tylko Ameryki, które wykazują, jak bardzo

wdzięcznie przyjmowana jest akcja i dzia-
LUność.-~Opieki". To taż ks. kardynał Pry­
mas mógł w liście swoim na tegoroczny
,,Dzień Opieki Polskiej" pisać: ,,Niebywałe
powodzenie działalności ,,Opieki" tłumaczę

Krwawe porachunki z sąsiadami.
Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy od­

powiadał w ub, poniedziałek za ciężki uraz cie­
lesny 45-letni rolnik Adam Lipowicz, zamieszka­
ły w Dzidnie, pow. bydgoskiego.

Akt- oskarżenia zarzucał Lipowiczowi, ii w

dniu 29 sierpnia br, w Dzidnie kilkakrotnie
strzelał do sąsiadów Maksymiljana Jaskulskiego
i Edmunda Śteinkego. Między oskarżonym a są­
siadami doszło do kłótni z powodu kradzieży
koła od kultywatora z roli Lipowicza. Oskarżo­
ny podejrzewał sąsiadów o kradzież i w trakcie
kłótni wystrzelił z fuzji śrutem w kierunku

Śteinkego i Jaskulskiego. Steinke odniósł oko­

ło 20 ran w brzuch, jednakże rany były lekkie.

Znacznie gorzej przedstawiała się sprawa z J a­
skulskim, którego po dokonaniu operacji, mi­
mo ciężkich ran, udało się utrzymać przy życiu.
Niebezpieczeństwo nadal jednak jeszcze istnieje.

Jak wykazał przewód sądowy, między oskar­
żonym a poszkodowanymi sąsiadami zachodziły
często kłótnie. Oskarżony tłumaczył się przed
sądem, iż został przez sąsiadów kilkakrotnie

napadnięty i działał w obronie własnej. Sąd
wydał wyrok, skazujący Lipowicza na trzy lata

w ięzienia.

sobie niezmierna aktualnością jej zadań,
ale także rzadkim w dzisiejszej chwili za-

palem zarządu i wszystkich jego bliższych
i dalszych współpracowników".

Powyższe, jako maleńki obraz ogromu
prac ,,Opieki** pokazuje, że autor nadesłane­
go artykułu nie mógł mieć na myśli Sto­
warzyszenia ,,Opieka Polska nad Rodakami
n a Obczyźnie**.

: : --------

Postąp w produkcji.
Polski przemysł winiarski wprowadził w o-

statnim czasie specjalne aparaty filtracyjne, któ­
re stanowią ostatni wyraz techniki i które pod­
niosły ogromnie jakość win owocowych. Poczy­
nione w Poznaniu próby na smak i jakość wy­
kazały, iż wino krajowe dorównywa pewnym

gatunkom zagranicznego. Wytwórnie win, zgru­
powane w Związku Wytwórców Win w Pozna­
niu, dążą do dalszego ulepszenia swoich win

krajowych i wina opatrzone znakiem związku
są gwarantowanej jakości. Minister węgierski
Kallay po ostatniej bytności w Polsce wyraził
swoje uznanie dła wina polskiego, co może nas

napełnić dumą, że tak potrafiliśmy podnieść
tę gałąź przemysłu. Jedyną przeszkodą rozwo­
ju winiarstwa krajowego jest zbyt wysoki po­
datek od wina krajowego, który uniemożliwia
zniżenie cen.

Dnia 29 listopada 1933 r.

Godz. 18,00: Klub wioślarski ,,Gryf*. Gim nasty­
ka w sali gimnastycznej przy ul. Konarskie­
go. Obecność obowiązkowa.

Godz. 19,30: Sokół III. Nadz. walne zebranie w

hotelu Lengning, ul. Długa. Przyjęcie sta­
tutu, sprawa rejestracji.

Godz. 20,15: ,,Lutnia" Bydgoszcz, O statnie ze­
branie plenarne przed rocznem walnem w

Resursie Kupieckiej.
Dnia 30 listopada 1933 r.

Godz. 7,00: Chór Nauczycielski, Msza św. ża­
łobna za duszę śp. Edwarda Gilla w kościele

Klarysek. O godz. 19 roczne walne zebranie
w auli szkoły dokształcającej.

Godz, 18,00: Koło Szybowcowe. I. walne zebra­
nie w' auli szkoły przemysłowej przy ulicy
św. Trójcy.

Godz. 19,30: Sokół Bydgoszcz V (Okole-Wił-
czak). Nadzwyczajne walne zebranie w loka­
lu p. Kleinerta, ul. Wrocławska.

Godz, 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka", Lekcja śpie­
'wu w lokalu p. Błocha. W piątek o godz. 20
zebranie zarządu u p. Ganasińskiego,

Bydgoski Klub Wiośiarek. Roczne walne ze­
branie odbędzie się w czwartek 14 grudnia br.

o godz, 19,30 w małej sali hotelu Lengning przy
ul. Długiej 37. Komplet członkiń konieczny.

,,Szopen". Lekcje śpiewu w środę i piątek
o godz, 19,30 w lokalu p, Kleinerta, uL Wroc­
ławska 7,

Związek Rezerwistów D, O. K, VIII, koło V.

(śródmieście). Zebranie plenarne 29 bm. w lo­
kalu ,,Pod Lwem", ul. Marszałka Focha.

FORDON. Nadzwyczajne walne zebranie

Tow. gimn. ,,Sokół" odbędzie się w czwartek,
30 bm. o godz. 19,30 w Strzelnicy,

Bank Polski palcu w cuuu om. za:

dolary amerykańskie 5,5S
funty szterlingów 29,-
franki szwajcarskie 171,82
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211,—
guldeny gdańskie 172,60

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28. 11. 1933 roku.

Spędzono: wołów 30, buhajów 75, krów 21f'i
świń 1605, cieląt 560, owiec 96, razem 2581

zwierząt.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami bandlowemi).
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n a ........................ 66- 70

Mięsiste tuczone młodsze do
la t 3 .................................................. 6 0 - 64

Mięsiste tuczone sta rs z e ..............5 0 - 54
Miernie odżywione ........ 42-46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste..........62— 66
Tuczone mięsiste ........ 54- 58

Nietuczone, dobrze odżywio*
ne starsze * 46- 50

Miernie od żyw io n e ..........................40— 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 62-66
Tuczone mięsiste ............................r "o2— 58

Nietuczone, dobrze odżywione ** * 4 0 - 44
Miernie odżywione . .

-

. . .. . 28-80

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.............0 0 - 00
Tuczone mięsiste 58- 62
Nietuczone, dobrze odżywione .. . 5 0 - 52
Miernie odżywio n e......................... 42— 48

Młodzież;
Dobrze odżywione ......... 42— 48
Miernie o d ży w i o n e .................................40— 42

Cieleta:
b) najprzedniej. cielęta wytuczne - - 6 6 - 76
Tuczone cielęta 54- 60
Dobrze odżywione . . . . 48- 52
Miernie odżywione 40- 44

Owee:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy - - - 66- 70
Tuczone starsze skopy i maciorki - 54— 60
Dob rz e o d ż y w i o n e ................................ 00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywe

wagi . . . . 94- 96

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi ....... 88-92

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi 82- 86

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - 76- 78

o) maciory i późne kastraty - 80- 90

Przebieg targu bardzo spokojny.

OJCIEC I SYN.
- Nie pojmuję, jak możesz być tak le­

niwym, Franku... dła mnie praca jest jedy­
ną przyjemnością!

- Ależ ojcze, nie przyszliśmy na świat

jedynie dla samycb przyjemności!

ZA1DROSĆ NIE DAJE ZASNAt
setkom fabrykantów. Naśladują oni marką
naszego światosławnego pudru, nie mogą
jednak podrobić jego gatunku i zapachu.

Zwracajcie uwagą na pudełko
i konieczny napis:
5 FLEURS FORVIL-Paris
Puder ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu.

TRYUMFALNY POCHÓD
w p, przez cały świat odbywają

SfłWjPEBPHMY i WODY TOALETOWE

p ou d r e 5FLŁURSro*viŁ-p~L.v.-wtww Dla uniknięcia naśladownictw,
BHI BSeTWf|I sprzedawane są tylko w orygioal-
-*a'pA*.~ nych butelkach, a me na wagę.

POLECENIA

Koiejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. 113:63

Odprasowanie
reperacje wszelkiej gar­
deroby męskiej i damskiej
wykonuję tanio i dobrze.

Chrobrego 7, II ptr,(12354

SPRZEDAŻE

Sprzedam
dom z ogrodem Ujejskie­
go62,m.5. (l3553

Kuchnią
westfalską, różne meble

sprzedam. Wełniany Ry­
nek 10. (224U3

Wieszak (22396
na garderobę sprzedam.
Kordeckiego 25, m. 6.

Ki'j**”*3!
Dekorator (22409

na okno galanterji mę­
skiej zaraz. Mostowa 5.

Cukiernik
na procenta potrzebny.
OL BCukiernika Dz. (22401

Służącą
czysta, z gotowaniem,

starsza potrzebna. Pre-
łowski. Piekarnia, Weł­
niany Rynek 11. (22408

Służąca
potrzebna Grunwaldzka 35
Mleczarenka. 13536

Fryzjerka
dobra ondulatorka zaraz

potrzebna. Brodnica nad

Drwęcą, H allera 14. (22418

Za
prace domowe wyuczę pra­
sować, dam utrzymanie.
Sw. Trójcy 18, prasowal-
n ia. (13569

Ucznia
syna uczciwych rodziców
z dobrem świadectwem

szkolnem, władającego
językiem niemieckim do
składu kolonjalnego po­
szukuję. Jabłoński, Gru­
dziądz, 3 Maja 14. (22419

Dekorator
ekspedjentki potrzebne do
zabawek. Adres wskaże
Dziennik. (22412

Przyjmą
zaraz elewa gospodarcze­
go na majątek 50b mrg.
Zgłoszenia kierować do

Majętność Szynwalizna,
p. Radzyń, powiat Gru­
dziądz. 22416

Skład
z mieszkaniem obok Rze­
źni Miejskiej do wynajęcia
Zgłoszenia *Dworcowa 7
mieszkanie 5. (13559

IVPOKOJE\ WOLNE

Pokój
osobne wejście. Jagielloń­
ska30, m. 4. (13543

dla pań.
m. 6.

Pokój
Wiatrakowa 17,

(22399

Pokój
do wynajęcia z osobnem

wejściem. Pod Biankami

22, m. 1. (22398

Pokój
umebl. niekrępujący Ma­
tejki 12 - 5. (1355P

Pokój
Śląska 46, m. 5. (22395

Jeden
dwa dobrze meblowane

używanie kucbni, łazienki.

Krasińskiego 11. (13554

Pokój (13565
umebl. dla 2 lub małżeń­
stwa. Wileńska 12, m. 6.

Pokoik
anio Paderewskiego 18,
m. 8. (13567

Umeblowany (13566
duży Piotra Skargi 13-5.

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście d o wynajęcia. Wileń­
ska6.m.5. (13555

Pokój
dobrze umebl. Paderew­
skiego 12-4 . (13561

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Kołłątaja 7. m. 2. (13560

Pokój
niekrępujący Gdańska 129
mieszk. 7. 13562

Tani 03557

pokój. Sienkiewicza 9—3.

Duży
frontowy pokój. Dworco­
wa31-5 . 13549

Próżny
pokój do wynajęcia. Tu­
cholska 4. ” 22417

Pokój
umeblowany Śniadeckich
nr.39- 5. (13547

K-p
- SWjT

pos^ukJią z a

t'obołku
mały, zupełnie odosobnio­
ny, umeblowany, szukam.
O ferty ^Urzędniczka** d o

Dziennika. (22390

Pokoju
iub 2 elegancko umeblo­
wanych poszukuję. OL

fdja Centrum*. (13532

Poszukuje
taniego pokoju, osobne

wejście. Zgł. ,,1001**. (22374

ELsssJa
Parasolkę '13556

zgubiono, oddać F. A.
Matz, Plac Piastowski 49.

RÓŻNE

Z dziśku 113558

błagam, przyjdź dziś. Ma-

ryś.

Dziecko
oddam za u łasne, chłopiec
Kościuszki 58, m. 3. (13570

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

A jednak Perry leoszy
o d Grawforda!

Melbouznee. W finale turnieju teniso

wego o mistrzostwo stanu Vietoria Perry
(Wielka Brytanja) pokonał mistrza świata
Grawforda 8:4, 2:6, 6:4, 6:3.

Mecz wykazał dość znaczną przewagę
\Ttpńiha, z(tre/wi! dowod*i, że

Pęrry'ego nad Crawfordem Ha mistrzo­
stwach Ameryki nie było bynajmniej przy­
padkiem.
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Podzi^icowanie.
Za tak liczny udział w pogrzebie oraz wyrażone współczucia

i złożone wieńce i kwiaty na grobie naszego drogiego Zmarłego ś. p.

HSs*oll*a W saliiclata
składamy Wielebn. Duchowieństwu, Kolegom, Bractwu Strzeleckiemu,
Tow. Gimn. ,,Sokół", Krewnym, Znajomym jak i Wszystkim biorącym
udział w tym smutnym obrzędzie, nasze najserdeczniejsze

ESóćzapiać?
22388) IŻosfMS b dziećmi.

Nasz techniczny (22360

specjalny zakład
dla urządzeń laboratoryjnych

jest natychmiast korzystnie na sprzedaż.
Nabywca może się wpracować,

M. Raufenherg i Ska
Telefon nr. 1430 Bydgoszcz Marsz. Focha 16

HAJUPORCZYWSZE

BÓLE GŁOWY

, KOWALSKI MA'
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNY'M
ceorf

JWPIERSCłENIU
Fabryka Crem.-farmaceutyczna ca p . k o w a l s w i Twarszaw? |

Pierwszorzędny

benzyny
oleje samochodowe

20163

t!
ódańska 41.

l%Hwfśm
oiei gazowy |

Bi. M\m
Artyleryjska 7

Selefon 1478.

,,LUKULLUS'A
"

MAMAm -HOUANDA
wyrabiamy z najlepszych surowców p-g . holender­
skich sposobów

w jakości niedościgniony!
,,Holanda": IV. Ili. II. I.

12,5 dkg. 0,50 0,60 0,75 0,90
Do nabycia we w szystkich filjach ,,Lukullus'".

P.T . Kupcom udziela się dogodne warunki
Proszę zażądać cennik. (22025

,,Luku!!us", Bydgoszcz. Poznańska 16. Tel. 1670/1

W niedziele, 3 grudnia o godz. 20-tej
w sali Kleinerta na Okolu

występ słynnego chóru

Wiener Sangerknaben
bytyC.K . chór nadworny.

99GtmtieiSurscńe
Opera komiczna Fr. Suppe'go

Ponadto pieśni kościelne i świeckie na cztery
iwięcej głosów oraz piosenki ludowe i wiedeńskie

Bilety do nabycia u Idzikowskiego po 2.50 i 1.50 zł,
u Heclita po 2.50i 2.00 zi. i u Dlttmanna (Jagiellońska)

po 3.50 i 1.50 zł. (224U

Sprzedam
skład towarów kolonialnych i wódek
przy ul. Kr. Jadwigi 39. (2242l

Dla rzutkiego kupca świetna egzystencja.

A, TUCHOLSKI, Inowrocław.

Darmo
nie, lecz bardzo tanio

jTłuszczdo piecz. Vg kg . --.G8
| Tłuszcz jadalny Vs kg. —.88
| Szare mydło 72 kg- —

IŚledzie 6 sztuk -.50

iMąki -Składnica Toruńskiego
3Młyna Parowego L. Rychtera

Toruń (21399
|OlejeiTłuszcze zOlejarni

Pomerauja poleca

fToruóskaCentr. MąkiiOleju
Bydgoszcz

Zbożowy Rynek 8
Telefon 181.

sprzedany będzie przez

IfficiBdacidS

30-go listopada
o godz. 11 przed pot.

w tSaurcBjSu
3-go Maja 20a.

Czytajcie
, ,Dziennik Bydgoski.*

KEEED1
Fabryczny

Dom Mebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz, ui. Dworco­
w a 21. Tel. 1921. (I2293

illllllllllllllllllllllllllllillllillllllllilllli.

Materiały
damskie w olbrzymim
wyborze (21997

Nowości na

Płaszcze
Pokrycia

Suknie
najtaniej poleca

Bydgoszcz, Gdańska 39

róg Śniadeckich,
'iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii'

M eble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy
piabii, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najla
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jan a Kazimierza.

Materace1
Dworcowa 46

117 ha.
dobrej ziemi w powiecie
żnińskim na sprzedaż.
Inwentarz żywy i martwy
kompl., położenie śliczne

przystanek kolejki Cu­
krowni, tuż przy podwó­
rzu. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod nr. .,117 ha”. (22342

Skład
owoców południowych i de­
likatesów z towarem ele-

ganekiemurządzeniem , 3po-
kojowem mieszkaniem do-
Drze prosperujący zaraz na

sprzedaż. Cena 7.000 zł,
Zgłoszenia Dz. Bydg. pod

Dobrze prosp.**. (22328

Nieruchomość
w Bydgoszczy przynoszą­
cą 2000 zł dzierżawy, za

18000 zł sprzedam Wyma­
rzone letnisko, wielki sad,
rzeka, las. Zgłoszenia do
Dziennika pod ^Lokata

kapitału”. 22378

E SPaZEDOŹE f l

5 morgowe
ogrodnictwo z powodu
śmierci sprzedam. Szubin
ul. Winnica. (13546

Dom (22382
w Toruniu piętrowy, mu­
rowany z ogrodem nada­
jący się na wszelkie przed­
siębiorstw a, z powodu
spłaty tanio na sprzedaż
bez długu, m ieszkanie
wolne. Chrzanowski, To­
ruń, ul. Grudziądzka 132.

Kaso

ogniotrwałą tanio sprze
dam. Sieroń, Mai szalka
Fo ha 34. 22373

Kolonjalkę
dobrze zaprowadzoną

sprzedam tanio lecz za­
raz. AViad. Dz. Bydg, (13542

Skład
bławatów z mieszkaniem,

powodów rodzinnych,
zaraz lub później do obję­
cia w mniejszem mieście.
Of. do Dzień, pod ^Po-
morze”. (22347

Sprzedam
samochód marki ^Benz
w dobrym stanie za bez­
cen. Średnia 26. (22299

Oe DEon Bouton
półciężarowy (Lieferwa-
gen), nasadzka z blachy,
w sianie jak najlepszym,
sprzeda za gotówkę Mor

genstern i Ska, Bydgoszcz,
Stary Rynek 20. (z2284

Tanio
sprzedam kuchnię, sypiał
kę. W ełniany Rynek 8,
m. 8. 122371

POSADY
WOLNE

Miejscowa
hurtownia kolonjalna od­
da sprzedaż na prowizję
podróżującemu, który od­
wiedza regularnie koleją
lub samochodem handle

spożywcze w Poznańsk.
i na Pomorzu. Zgłosze­
nie tylko solidnych po­
dróżujących uprasza się
pod ,,Hurtownia”. (22384

Okazja !
Salon mód z urządzeniem,
towarem sprzedam. Of.

MOkazja" filja Dz. (11360

Szofer
wspólnik z 4uo zł. potrze­
bny. Adres wskaże admini­
stracja. (22376

Uczennice
gospodarskiej rodziny wy­
uczy gotowania Kawiar­
nia Ziemiańska, Pomor­
ska 5, kuchnia jarska i

mięsna. (22354

Gospodynię
poszukuje samotny. Fo-

tografje, pensją, świade­
ctwa. Filja , Pilna". (13538

Czystą
młodszą praczkę poszu­
kuję. Długa 44, m. 4. (224u4

ePOSADYPOSZUKUJĄ

Rządca 121992
lat 29, ośmioletnia prak­
tyka, trzyletnia szkoła

rolnicza, energiczny, po
szukuje posady. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
. Rutynowany rolnik”.

ECEED3
platformę i konia. Mazo­
wiecka 4, m. 1. (13518

Piamino-Akordeon
używaną kupię za gotów­
kę. Oferty pod Laskowski,
Grudziądz, ul. Kościelna
16. '

(22420

inwalida
wojska polskiego instala-
tor-blacharz, lat 28 poszu­
kuje posady w swym
fachu, portjerstwa lub ja­
kąkolwiek inną. Łaskawe

oferty pod ,Praca M.tt do

administracji. (2226o

Prasowaczka (22264
sztywnej bielizny prasuje
poża domem za 2,— dzien­
nie. Dworcowa 62 —2.

Lepszy
um ebl. pokój, Spichlerz i
duże piwnice do wynaję­
cia. Pomorska 21, kolon-

jalka. (13537

Pokój
umebl. dla jednego wzgl.
dwóch panów. Król. Ja­
dwigi21, m. 2. (22397

Pokój
(umebl. Król. Jadwigi 12,
'm.5. (22406

Umeblowane
dwa pokoje dla 1 lub 2

panów% Jagiellońska 22,
m. 6. (22314

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe
czynsz
kich 12.

mies. Sniadee-

Pokój
umebl. tanio, 10 minut z

dworca. Chełmińska 4,
ra. 3. (22311

2 pokojowe
Kuligowski, Gdańska 33.

3 pokojowe
komf. 50 zł. Parkowa V.

komf. centrum. Wiad. To­
ruńska l.

Dwa
pokoje kuchnia. Strzelec­
ka 42. (22379

2 pokoje
wolne. Jachcice, Półwiej
ska 2. (22380

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, wyso-
dy wynajmie gospodarz.
Gdańska 119, m. 8, od 4

po pot. (22372

6 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Zduny 15, m. 3. (13451

4 pokojowe
ul. Mazowiecka 14 natych­
m iast do wydzierżawienia.

22394

Lokal
na skład z mieszkaniem
zaraz do wynajęcia, ewtl.

objęcie interesu. Grun­
waldzka 36. (22377

5 pokojowe
ul. Śniadeckich 4. (22393

Mieszkanie
7 pokojowe, komfortowe
odrestaurowane do wy­
najęcia. Marsz. Focha 10,
gospodarz. (22402

Zakupuję
wszelkie stare żelazo, nje-
tale. SkładnicaStarego Że­
laza ul. Petersona 7.(2^375

Piekarnię
bez odstępnego z urządze­
niem wydzierżawię.Oferty
pod ,,Śródmieście” filja
Dziennika. 13540

2 pokoje
z kuchnią Grunwaldzka

Zgłosić się Wełniany Ry'
nek 6, skład papieru.(22400

Mieszkanie
4-pokojowe do wynajęcia
Senatorska 15. 113552

Pokój
ładny frontowy dla 2pa­
nów urzędn. państw, z

niekrępującem wejściem.
Pokój' dla' 1 pana oddam.

Zgłosz. od 4-tej Dworco­
wa44,m.1. (22369

Pokój
ewentualnie małżeństwu

Matejki 12, m. 6. 113531

Umeblowany
komf. centrum. Telefon
nr. 330. (22370

Pokój
umebl. osobne wejście,
światło elektryczne. Sw.

Trójcy 16, m. 3. (22405

Ciepły
elegancki pokój Pomor­
ska32-4. (13551

Pokój
umeblowany Mazowiecka
nr. 7, — 8 front. (13548

Pokój
elegancki tanio. Garba-
ry 30-7. 22410

Niekrępujący
ookój ciepły, utrzym anie.

Świętojańska 3 -4 . (13534

Pokój
Chrobrego 20. (13533

Pokój
umebl. z 2 łóżkami do wy­
najęcia lub tylko współ-
lokator poszukiwany. Po­
morska 14, m. 1. (22167

Niekrępujący
ładny pokój. Kordeckie­
go25,m.2. /2239Ż

KEEDJ
Samouczek (22381

chemicznego prania gar­
deroby, wywabiania plam,
farbowania — jeden zło­
ty (znaczkami). W arsza­
wa, Piwna 3, Nowicki.

Paszport
nr. 1813 Serja 1A.237685

ważny do dnia 12 XI. 1934

przedłużony 13. XI . 1933
pizez Starostwo Grodzkie
w Bydgoszczy wystawio­
ny na nazwisko Baerwald
Wilhelm zgubiony dnia
25. XI . 1933 unieważniam.
Wilhelm Baerwald. (13535

Kto
przyjął Józefę Dziarską,
proszę zawiadomić. Dr.
Emila W armińskiego 10,
m. 6. (22383

Dystyngowaną
zacnej rodziny pannę lat
27-30 , lekarkę, m agistra
lub ziemiankę, wysoką,
dobrze z.budowaną, ładnej
prezencji, elegancką, po­
ważną, bez przeszłości,
miłującą domowe ogni­
sko, gospodarną, praco­
witą, zgodnego charakteru

dobrego serca, ewentual­
nie zamożną, muzykalną,
pozna niebiedny prawnik
Poważne stanowisko.

Prowincja. Oferty wPre-
destination” Biuro Ogło­
szeń Ungra Warszawa,
Senatorska 1*2. 22387

Która
szlachetna osoba zainte­
resuje się losem bezro­
botnego pracownika umy­
słowego lat 40, spokojne­
go, bez wszelkich nałogów
a będącego w skrajnej
nę izy. Referencje i świa­
dectwa pierwszorzędne.
Łaskaw e zgłoszenia pod
,M. B.” doDziennika Byd­
goskiego. 22385

Kawaler
szuka panny lat 24, go­
tówki 4000. Oferty pod
,M, 20*. 022407

Pokój
wynajmę. Pomorska 20,
m. 1. (13539

Pokój
Król. Jadwigi 13-4 . (ł3545

Frontowy (13544
pokój umebl. osobne wej­
ście. Śniadeckich 13—6.

Elegancki
pokój wynajmę. Śniadec­
kich 49-3 . (13541

Pokój
światło elektryczne dla

samotnych. Sienkiewicza

13, portjer. (22368

Pokój
duży, ładnie umeblowany
w centrum miasta, na par­
terze, odnajmę solidnemu

panu. Adres wskaże
,,Dziennik'*. (t3564

HUMOR ZAGRANICZNY,

Przepraszam pana. Czy pozwoli mi pan
zatańczyć z moją żoną?

(Sóndagsmisse Strix).

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Źa reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych z szeluie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Zaradakęjg odpowiedzialny:Staniała wN owakowski wBydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat wGdyni.
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tylkodoBOGACZA
Olbrzymi wybór! - Pierwszorzędny wyrób!

Ceny bezkonknrencyjne!
Ognie zimne

Lameta
Włos anielski

Rusałki
Świeczniki i Świeczki

i Girlandy
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Fr. Bogacz, Bydgoszcz
Dworcowa 14, teł. 1287

Fabryka ozdób choinkow. i przędzalnia szklą.
____________

022386










